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W 30-tą rocznicę.
świeże o 1 y l j  we wdzięozHj| pamięci star- 

•iizogo pokolenia, a stanęły żywo przbd okiem 
mUjz> młoda^ego, historyczne postacie Smolki i 
Zioimałkowskiago. Przj pomnijmy sobie daiśnie- 
mi, »j wybitną postać śp. hi Alfreda P e to -  
» * i e g  o, kdóry jako ort ze» gabinotu au.Łrya- 
kiego, lubo ter urząd sprawował niespełna rek, 
jeanih  staki|} jaszcz' wyżei n i  świeczniku po­
lityki poisko uussryaokiaj tej dramatyezn* j Jru- 
g ej połowy 19 go stulecia. Na dzień dzisiaj/zy 
przynada 30-ta roczrioa mianowania fiir. A ur »- 
da Potockiego preze.em gabinetu. Jcieli jubi­
leuszowe obchody o&ób żyjąeyel* oz-asto grze­
szą stronniczą przesadą i arak ją wykwintniej- 
Sise umysły natrętną reklamą, to przeoiwnie 
rozpamiętywanie roczno w«*nyrh historii znych 
Wypadków staje się płoduem d l . teraźalejbzołoi. 
„L uistoire est ie fuido Jornne des gouverne- 
-uents et uet peuples“ (F^storyt. j*at „Paeae- 
kerem" dla rząióz i narodów) — zauwaia p. 
do Ił Foiest. A pod tym jow ia l-y r aforyzmu a  
ukrywa się harilaó -wielka nieśmiertelna prawda.

Trudno doraźnie oeenió rze"zywitb* do- 
niosłosó wypadków współczesnych. Niektóre 
zdają się nam bardzc wc‘ne“  a potew po­
kazuje się, io  nie aaoięźyły wuak na szali roz­
woju stosunków. Inna wydarz*’ą ń- ] iemal mo- 
spi, crzełenie, nie wywołując u* razie .ilnego 
wrażenia, a ozaorm dopiero po dziesiątzaoh lat 
sportsrzegam.7 , że on« zapowiadały nowy okrec 
dziejów świata. Z wyp dkami prhtyoznemi ma 
iię taL jak z wysokiemi górami, na które trze­
ba patrzeć z pewnej odległości, aby -o rzedz 
właśiiwe ich Lontury. Okres 30 letni, w k tó ­
rym dojrzewa nowe pokolenie, jest dosyó zr 
oznym, aby zatrzeć bezpośrednie wrażenie wy­
padku, a umożebnió urzeźwy krytyczny pogląd 
h to-yozny. Borważając dziś, po 30 lataon, pre,- 
oę. ctórej się podjął ll-go kwietnia J870 r. hr. 
Alfred Łotc ok., jako prezes gabinetu austrya- 
okiego, każdy nieuprze^zony aoohodti ao wnio­
sku. te  była ona uczciwą, szlachetną i mądrą, 
i i t  byłaby doprowadziła do naj pomyślniejsze- 
f rozwoju stosunków uustryuokicii, gdyby nie 
hj ła  napotkała na nieprzezwyciężone przeszko- 
d f, imkie z»oiakłośó stroauioz* piętrzy na uro­
dzę najsioaie.jszych mężów stanu.

Hr. A.if'ed Rotooki nie należał do rzędu 
tyon polityków ambitnych (w dooren. znacze­
nia wyrazu), którzy się dobijają władzy Był 
t& z  jego etrony dowód rzadkiej obywattlukiej 
ofiarności, gdy w r. 1867 przyjął urząd umi- 
stra rolnictwa w. gabineoie ks. Karola Auers- 
perga. Hr. Benst, który skład kł ten gabinet, 
otwarcie wyznaje w swych pamiętnikach po­
śmiertnych, że pozyskanie db tego gabinetu 
osobistości, stojt oej tak wysoko na drabinie 
społeczre,, jak kr. Potocki uaażał jako bard o 
y  elki sukoeo. Tak Bamo hr. Potooki nie dobi­
jał się godności prezesa gabinetu. Owizem po­
trzeba było osobisty oh, nąi pooLk bniejszy oh za- 
oiegów Cesa/za. aby go .kłomó do psrzyjęoia 
teg urzijdu. Jednakże hr. Alfred Potocki nie 
■janął na ozele nowego gibinefc" jako arysto­
kratyczny dyletant. Owszem, miał oałkiem wy- 
robłony "program polityczny, który możemy 
streśoio w słowach: „umiarkowanie i ugoda !u 
Wyraźniej mówiąc: wprcsadzoną w r. L867 
konstytucyę grudniową n . . Potooki uważał ja­
ku prawowitą podstawą, której nie wolno po- 
dawai w wątpliwość, ani gwał( A, ale z którą 
kależj pogodzić oporne żywioły federalistyczae. 
Program ten stanowił syntezę realistycznego

programn Ziemiałkowskngo, który stawał bez 
zaetrzetenia no podstawie lonstytuoyi grudnio­
wej, nie czując się powełauym io  okeyi ugodo­
we;. między ab rwaną opozyoyą prawno-polit •- 
o*B8 u iederelistśyoznym pregramem Smolki. 
O-dyby hr, Potoeki był zdołał u r /“czy istu ł 
tę syntezę konstytucyjną, ileż zaciętyon walh 
sbronniozycb, ileż przewrotów i piaybiyol nie­
spodzianek, ileż moralnych i mat, ryaluych 
strat i klęsk byłaby sobie oszczędziła mo­
narchia <

„In msgnis Yoluissw sat ei>t“ (W wieli .ich 
rzeczach wjatarozy chcieć) — to «  ni, izlache- 
tniejszy sposób stwierdza się na krótkim za­
wodzie hr. Alfrt da Potoekiegj jako prezesa ga­
binetu. Usiłowania jego rozbiły się o upór wro­
gich stronnictw. Możemy sobie w ysu r ić ehla- 
bnc ■'iwiadeetwo, że Polacy gorliwie pepioreli 
uozoiwe zamiary swego naalomitego rodaka. 
ZiemiałLowski nie tprzeoiwi ł  dą  i«&, leoj nrai- 
widując, że się rozbiją 6 opór CzeeK r i 1: em- 
oów, navnął się na pewien ou  i z wid( w ii par­
lamentarnej. Smolki wspierał je aktywnie, 
śpiesząc do Pragi, aby Czechów skłonić do o- 
besłan , Bady paAotwa. Gtayb> stmnmutwo 
niemieokie wtedy było ;ię zgodziło na te np. 
ULbępstwa, które uczyniło r przesiloroiznym 
programie Zielonych S r ią t ; gdyby Ozesi w r. 
1870 byli się zdobyli na tę taktykę, której 
ohwyeili się w r. 1879 za rządów Taatfego: —
1 r. Potooki byłby w najpomyślniA izy sposób 
rozwiązał kwesty^ konstytuoyjną, byłaby po- 
w^tuda wspólna, uzn.na przez wszystkich pod- 
st wPi płodnej pracy pnlityoznej i ekonomiou .e 
go roawoju mor. rob ’ ! Tylko w nawiasie war-1 
to przypomnień, że już zr> krótkich rządów hr. I 
Potookiego poczyniono wszystkie przygotowa­
nia, do ut orzen.A speoytlnego ministuryum dl* 
Gtalioyi- Chooiaż óno pojn .iło bię w korstytn- 
oyjnym fparaoi* munarohii dopiero w nastę­
pnym roku, za rządów hr. Hohtnwarta, to wte­
dy zeszło tylko ziarno, u siane pizez hr. Po­
tookiego.

Zadanie '“go ogromnie utrudniły doniosłe 
ówczesne wypadki na polu międzynarouowem. 
Wobec takh j burzy, jak woj aa niemieoko- 
frt.utuuska, gro*ącej wstrząśnieniem całego pań­
stwowego gmachu europej ikiego, pizeobraźenie 
s(,osunków konstytucyjnych w Austryi stawiło 
się szczególnie truanem, zwłaszozu, że żadne 
z w og 'oh  stronnictw nie poczuwano s ę do 
obowiązku prlryotyoznej cfiarnośoi, z., zeozenia 
się wobec wspólnego niehezpicoaeńitwa wych 
specyainyoh roozczeń. Sinolka wtedy przyświeo»ł i 
szlachetnym przykładem, oświadczając w Sej­
mie galioyjekim (w sierpniu r. 1870), że wobeo 
wojny odLtępu’e cd a.rego programu biernej 
opozyoyi i przyjmuje maud^t do laby posel­
ski )j. Ale ten zacny przykład nie „yw oiił 
naśladownictwa aui w o nocie niemiecki bj 
low:cy, ani w sejmie ozesk;m. O ile Łaś hr. 
A’fred Potocki, jako preze gabinetu austiy- 
rckiego, mógł stanowczo zaoiężyó m  szali po­
lityki zftgranioznęj, złożył dowód byst.ośo 
prawdziwego męża stanu, ontizegająo przea 
wmięszaniem się Au ;tryi do wojny i , ilecająo 
śoisłą neutralność. Hr. Beust w awyoh paiuxM' 
tnikaoh zazc ,czł, że hr. Potooh: zarówno, iak 
prezes gabinetu ./ęgierriiego hr. Andrassy, 
u redzie koronnej stanowczo przemawiał za 
neutralność^ Austryi. Klaizko w tej sprawie 
wygłosił w Sejmie lwowskim (w sierpniu 1870) 
suietną mowę, opartą na szlachetnych nozu- 
oiaon osobistej irdzięeznośoi i na r “OZo poo- 
fcyczDym, niż realietyozro-polityaznyin poglą­

dzie aa dzieje Iranoyi, które zaiote nie zawsze 
oyły „Gtesi* Le: per braneos“. Hr. Pctuoki
i w tej kwesty i zatA^oeył trzeźwy zmycł 
męża stanu, nie nlsgająecgo u«ja«ioi i.

Joiit to prawdziwą poeieohą, że każdy 
z itaszyuj zacayeL mężów stano, wystawiony 
na poeiski zuciekłośei obeycb *itrenn;otw, U"ią- 
pujio z urzędu, znajduje b- tpieozn^, i nszl.- 
oketnione seraeozneui " isiU Ltm  subronisko 
wśród własnego narodu. , „II tomce d ns les 
bras d’Un peuple tout enhc,/1 (Pada w ramiona 
całego narodu) — jak śpiewa Baranku Ma- 
nneln. 8zlaobetne zamiary ugodowe hi Alfrera 
r 'otocki>*o rozbiły się o ślap7  upór Niemców 
i Uzeoków, ale przywią^aoie własnego narodu 
wynagrodziło mu tę p-zj zróść. I  nie było na­
wet po u. eba bO lat, aby także inni oddali ma 
pdatznośó. Mamy przed sobą numera dwóch 
si^w»yek orgai y  wrogich >?«bie ntronnictw, 

które Yiribis uniids z wręcz przeciwnego ot»- 
nowiska równie namiętnie zwalozały akcyę 
ugodową kr. f  otweiaego uamer N. Fr. Presse 
ż 19 maja 1b69 i «umsr ifartdhich Listów 
z 21 'r.aja owego roku, aawierejąse nokrologi 
zmtrłego 18 maja 1889 r. » Paryżu kr. Poto­
okiego. Nie można dobitniej a n i e  zacności 
charakteru i  nozoiwuśoi zmaridge męża stanu, 
jak te w owym artykułu czyni N. Fr. PrMsĄ 
ńie można dobitniej potępić błędu, popełnione­
go przez gprzeoiwiar >e się ugOuOWym zamia­
rom hr. PotocLiego jak te ozynią Nhrodni L i­
sty w owym nem-ologu pod bardzo naoząoem 
hasłem, cytują bowiem słowa Htntego : „Nes- 
sun maggior dolore ehe riio rd-r-' del tempo 
felioe nel‘1 mifi%ńa !“ (Nieme- wiąkszej boleści, 
jak będ‘ 3 w niedoli przypominać sob e o tyeh 
ozasaoh, gdj się było szczęśliwym).

Ja) .a to jzkoda, że trzeba umrzaó, aby za­
ślepiona zaciekłość stioniiiotv przejrzała! Jaka 
to sa&oda, że tak rzadko pamięta się o tej 
prawdzie: „Lta mures se moquent de ia oa- 
lomnie, mais les YŁYants p.uvent en mourii.“! 
(Umarli arwią ‘-jbie z potwarzy. ile żywi mo­
wą z powodu jej umrzeć).

Z j s t s s d . 3 ? - .
Piszą nam z Wiednia, 10 święta ..
Ni&spodeiafik*! Cesarz Franciszek Józef 

4 maja wyjeżdża do Berlin*, gdzie zabowi trzy 
dni, abv swą obecnością d o ' tó blasku obiząd- 
kowi obwołauja pełnoiecniru, cajitarszego gyna 
cesarza niemieckiego. Od chwili wstąpienia na 
tron oes«rza Wilhelmsi II oorooznia odbywały 
się zjazdy dwóch iprzyruieizonyoh icsarzy. Tyl­
ko rak zes sły oznaczał przerwę. Spotkawszy 
się po raz ostatni na pogrzebie śp. Cesi rzowej 
Elżbiety we września r. 1898, dwaj oesarae 
nie widzieli się w roku zeszłym. Przypuszcza­
no, te głównie ze "zględo na podeszły wi< k 
Cesarza Franciszku -czeta, zjazdy staną się 
.zadaz ”ni. Tymczasem Oesnrz nie zapomniał o 
rewizycie i oddaje ją  teraz w najpochlebniej 
any dla dworu U-eim okiego sposób, uświetnia­
jąc uroczystość rodzinn.. Po wojnie r. 1866. 
Cesa z Franciszek Józof nawitoł po raz pierw­
szy do Berlina latem 1872. Towarzyszył mu 
jaka minister spraw zagmuoznyoh hr. uLusz 
Andrassy. Wtedy przybył tam także car Ale 
kaander I I  z C-orczukowcm i ułożono tak zwa­
ny ,,stosunek troj-oe»arakiJ („Yerhaeitnito“), 
który jednak nie przetrwał wojny tureoka- 

yjikiej r. 1877. .powtórnie C«sarz Franciszek 
Józef aawitał do Barl.na w r. 1889, aby się 
odwdzięozyć za odwiedziny młodego cesarza

ni endecki ego, ztóry w październiku roku pe- 
przddmego przybył do Wiednia. Wtedy na 
obiedzi# gal1 wym Cesarz Franciszek , Jó«*if 
w swym toaście ze szezególnym nacirkiem pe- 
dniós1 trwałość sejuszu. t o  ran ostatni bawił 
w Pruoieeh w r. 1895 i to z okazy manewrów 
kawaleryi w okeliey Szczecina Na pierwszej 
z tych wycieczek do Berlina tow»rzykzył Ce- 
~*r».owi lako rainister spraw zagrauiczuyoh hr. 
Andrassy, n t drugiej hi. K ilaoky, teraz towa­
rzyszyć mt b»> Jzi * hr. O-nłuohowsKL

Oazy wiście i, 1 ten ma wielką aenio- 
słość polityozną, j'ako ponowrJ i uroczyste ra- 
dekumentuwania śeisłośei zawartego w r. 1679 
sojuszu. W  tej myśli organ ministeryum spraw 
zagrań ornych Fremdsnblatt dziś wyraźnie pod 
noi. polityczne m *,ozenie zjazdu. Sporną tyl- 
k jest k estya. osy został wywołany pewny- 
m: ir jp a ik  ual np. kenssachtami rosy, sko- 
butgarskimi, a lb ’ i ipewiedziftną wywieszką 
p ry carskiej do Moskwy, jak twierd«t nie- 
r'rórpj , osy te ł eprzymiei.eni ei.sarzo bez 

szczególnego powodu pragną z ogólnych w*glą - 
dói uwydatnić śoisłość .wyoh stosunków ? 
W  każdym razie zapowiedziany zjaud świad- 
» że plotki o ojłabieniu .ojuszii, wszelkie 
jego Ferównywania ze starym fortepianem, na 
którym się już nie jr* etc., nie mają żadnej 
realnej podstawy. Co do n&< to mgdj nie 
stawialiśmy uemu soju.zowi żadnych przeszkód, 
owszem, uznawaliśmy jego pożyteczność jako 
-ękojrri pokoju i wzaj“innej asikuri oyi od 
otaej napaści. Ani liczni polscy ministrowie, 
którzy od roku 1879 piastowali urzędy, ani 
nasi posłowie, którym przyszło ożq bo w dele- 
gaoyi stanowozo r  .oiężyć na szali, nigdy nie 
sprzeoiwiali się zawartemu praez Cesarza >io- 
juszowi. Dz.“ś widzimy, że Polak, kiorujący 
od 5 l i t  chlubnie zagreuiozną poLty k., rro- 
nąręhii, umiał nietylko utrzymać odziedziczo­
ny aby się tak wyrazić system dyplomatyczny, 
ale jo jeszcze wydoskonalić. Usiłowanu. skraj­
nych i anarchicznych żywiołów wrogioh obo- 
zOw w \  astry i, nie zdołały wysadzić w po­
wietrze kombinacyi, cpiorajaoej się nie na uoza- 
oiaoh, lecz na reainyołi interesach.

S  e  '
(Dokończenie 8 posijunenia 3 10 kwietnia.)

W dalszym oiąga wozora szego poriedze- 
m» przyjęto ber debaty pralinbnari krajowe­
go funduszu szkolnego na ros 1901.

Na wniosek komisyi budż«towej upowa­
żniono W /daiał krejowy do ‘/stawiania do bu­
dżetu krajowego przez lat dziesięć po - 3 000 
koron rooznie a w bieżącym roku 2.000 aoron 
na opłacanie procentów od pożyczki zasięgnąć 
się majacej przez gmirę Eolouszowej na rato­
wanie ] grzeloów.

Koncesyi do pobierania opłat mytniozyob 
udzielono radom powiatowym w Horodence i 
Nowym T-rgu „auzież gminie Mizucia, ,

Z kolei wzięto poc obrady sprawozdanie 
komisy’ bankowej o działalności W ydzirłu 
krajowegc przy wykonywaniu patronatu spó­
łek oazozęunośoi' i pożyczek w r. 1899.

W  iyskusyi zabdu głos p. s  ę r  o w  s k i 
i oświaćcayi, że jakkolwiek uznaje w całej 
pełni doniosłe znuwzenie kos Btifłeleenowskioh, 
.ądzi jodnak, że pewien głos przestrogi będne 
na miej sou. Otóż jsaaniem mówoy, powinno 
się te ka°y kładaó przedewss^. Aiem tam, 
gd/io tego zachodz. jscofcn- potrzeba, a więc 
tam, gdzie taka kasa może powsteo z wkładek

ossezędkośei, guzie te wkładki mogą stanów ić 
podstawę jej operacji hnan&uV»/«'L i gdzie są 
•dpowisdai ludzie, ktćrryhy brnie aojy prowa­
dził'' i WYkonywaii nac riem i komroię. . >wta 
praypomma że w latach 1871 i 1 ^ 2  z ab rn o  
się w etłym  kraju de zakładrrii gminnych 
kas pożyczkowych Nie spełmują one jednak 
tego cela, dia którego zostały oJtozone, a to 
dętego, że przy zakładariu ioł bri-k było 
podstawowych warunków. Temi kasami po­
winniśmy się atrw zająć, bo gminne kasy po- 
żyezkowe i karp B*iffeisenowrkie mogę stano­
wić dwa uzupełniające się ogniwa w organi­
zacji kredytu włościańskiego, Mówca wnosi 
uohwa^aie rezo^eji, w Której domaga cię wy­
konywania śoisłej kontroli nad gnunnemi ka­
sami pozyozkowemi zarówno przez ryp^zen- 
taoye powiatowe, jak i przez Wydział krajowy.

P. W s e t  n i  a n i n '“ Y"vraził się z n*i-
wyższem nzr amieu o d otyehezasowe’  al 1-
nosji Wyaziału krajowego i Se;mu około za­
kładania Kas Baifi«iuenow'ski&h. Dzieło te 
przyszło do skutku bez udziału rozmai tych 
reformatorów, pragnąeyoli lud uszozęśl wiaó 
swemi teoryami i na/zuoającyeh się m r przy 
każdej sposobnośsi na opiekunów. Zdaniem 
mówoy koniecznie należałoby wyjednać od 
rządu z Baczna subwencje na popieranie tyoh 
•nsuytnoyi. Przykro uderza mówoę tylko to, że 
W ydrieły powiatowe zao aowujt, sir bardz< a- 
patjuznie względem kas BaiReisenowskioh.

Po ostdteczuem przemówień’u referenta 
dra Skałko wsniego przystąpiono do giosowc.- 
nia 1 przyjęto wszystkie wnioski komisyi, tu­
dzież reu< aeyę p. SęKcwskiegc 00 do pożycz- 
>owyok kas gmi layeh

Ns tera przerwano porządek dzienny, po- 
ozem Marszałek polecił odozytać spis zgłoszo- 
nyoŁ wniosków i intarpelaoy:.

P. P o t o o z e k  postawił wniosek o wy­
danie ustawy o włosoisch rentowyoh.

InterpeiuiOye w nieśli: p. K r z y s z t o f o ­
w i  c z w sprawie szkód zrząd*.anyoh przez 
spławianie klocow n i  Czeremoszu, p. W  a- 
r z ę c h a  w sprawie uwoln euia roinikow cd 
ówiozeń wojsko wy oh w czer* cu i w sprawie 
polepszenia bytu organistów, pp. W ó j 3 i k  i 
D a t a  w sprawio niewłaściwość, popełnianych 
przy sprzedaży drzewostanu z lasów niepoło- 
mickio 1 p. P  a t a w sprawie zaprowadzeni*, 
monopolu Yródoianego, p. B e d n a r s k i  w 
sprawie Duaowy kolei, ląozącyoh Galicję z 
Węgrami nu Spiżu i p. K r e m p a  w sprawie 
awantury jaka miała mieji oe w roku ub.e- 
głym w jednym z handlów lwowskich gdzie
oficer pokaleczył szablą cywilnego.* *

Sejmowy klub demokratyczny lewioy 
Obóbną uchwałą stwierdzi., że Słowo Polskie 
nie jest jego organem. Notując uchwałę tę. 
uodaje Słowu Polskie od siebie z ironią, że klub 
lewioy sejmowej pył zawsze grrpką soiśl pa . 
lamentarną, po za mary Sejmu nie wyohyloł 
się, . nie odgrywał w społeczeństwie prawie 
żadnej roli i nie dorósł nawet do posiadam* 
organu publicystycznego

Co 7 o ezem piszą. „
Pisaliśmy, że z* iuioyatywą posła i mat* 

1 i7ki powiatu liskiegc, p. Bamułta, mr się 
odbyć ujazd marszałków wszysbkiob pes iatow 
ga.IcyjKioh Dziennik Polski wita s«rdeoznle 
ten namiar, wyraża iyozenie. aby zjazd ten 
odbył się wnet po zamknięciu Se.mu i na po-

Jubileusz „Boskiej komedyi“.
Było to w nooy z czwartku na wielki 

frąteL, z 24 na 25go marca 1300 r ,  względnie 
styczni. 1801 r., wed'ug tego, oz] liuzymy 

l(* Zwiastowania ozy od Narodzenia Chrystusa, 
Kdy Dante rozpoczął swą wędrówkę przez pię- 
cłti zyśoieo i raj — która trwała dni dzit-

*ię Naztjutrz w towarzyrtwie Virgnego sta- 
n%ł przed straszny «ram. o ozaruym napisie

Per me si va nellr cittk dolente;
Per me si va nell eierno dolore;
Per me si va tra L. perdnta gente....
Loseiate ogn Bperanza, voi, oh’entiate....a
Na przełomie dwóoh wieków actmnęła 

Dantego katastrofa, — ieana z najboleśniej 
Szych, jakie sobie wyobrazić mo*emy. D c ^ ą ■ 
óiw8zj w r. 1300 przep-sanego prawem * ieki 
^5 lat, Dante wchodzi do grona „p: i/ófr" czyl- 
teąuzców Rzeczpospolitej doreuokiej. Oto, jak 
»»ni powiada, źródło wszelkich jego ni6?zozęsó. 
“ kan. tarpeiskL i dla niego stała tu i obo Ea 
»• tolu. Z wielkioh poetów ani jeden nie doznał

* tra znego oiosu, jak Dante. Ani nawet 
j *4.4 ■ *ewi37( ohooiaf w tym względzie najbar- 
r 1?! eie *bliża do tamtegc Ponury nastrój, 

jaL a Ryron opueuozał Anglię, u by odbyć
fiL^n4 wędrówkę Child Hari Ida. 1681 po ety c tną 
te fff? \w Poiównaniu z tragicznym losen Dan- 
84 na Praw<^  ̂ „przeszedł przez piekło

re by wszy się skramych GiDelinó^ Flo-
irtedy pozostawsła pod kierowniotwem 

. 1 . . ,  7 ’, podzi nonyoh na dwa stronnictwa 
beliwJ . ’ Wl -06j zbliżotyoh do poglądów Gi- 
Pier»0W \ na 'arnyoh1-. Dante naieżał do 

■Uer-t ■ ’ Tymozaew „Czarni* wzywają Karolaane 1- Łymozas*l* Huzara “ wzywają raaroin.
gy- B,ie®' na pośrednika. Dante npieszy do 
j ‘ —’y skłonić irapi«iża do powstrzymania
r ij ‘w®aoj,. Ale Karol opanowa. Flo dneyę

I-japoeryuŁ. się straszne przeiiado-
tin-k,.1). yflt ’ P°' hasłem „n ae YiotiRu i. pod . nozemiu.i •   ■ liiLi i.,:. 07
hjJJłU-. . , BOioŁUUl TlWblO * jjww*
;nia jg^^-ąjuz, ni preteks ami. Dnia 27 sty- 

■ *^padJ wyrok zwyeięsKiego stron 
by roh „pnorów" Pilmeria degli

Altoyiti, Dantego Alagberii, Beoouiego i 
Oilandiego. Skazano ich na 5000 fi. grzywien 
i banioyę na dwa lata. I to za.... przywłaszcze­
nie sobie urzędów i pieniędzy publicznych, za 
popełnienie i dopuazozjnie osnutw. ca podżega­
nie ludności przeoiwko „panu Karolowi*, za 
grnźby, wyłudzanie i wydalenie z miasta oby­
wateli, zaliozanyoh do stronnictwa „Ozarnyoh*, 
za u siłowanie oder wania F/ore icyi ed -wi rzch 
niotwa św. Kośoioła rzymskiego, tudzież „pana 
Karol.* pacy fil ;atora Toskanii. Skaa_ni zdo­
łali zawczasu uiść. Dante z twej podróży dy­
plomatycznej do Bzj mu już ni, po .róoił do 
miasta' rocu..nn go którego nie miał więcej 
njraeo Drugi wyrok z 10 marca 1802 rymit- 
n-onyoh czterech „priorów* i kilkunastu innych 
wyb.tnych „Białych* bhtzuje na spalenie na 
stosie, gdyby ioh ujęto, i na konfiskatę mająt­
ków- Oba wyroki, spisane w barbarzyńskiej 
łacinie, ponure pomniki wyuzdanej nienawiśoi 

ronuiozoj, która się nie zadowala ubezwła- 
dni‘ n. m i w?gn«ciem przeoiwników, leoz usi­
łuje ofiary pozbawić czoi i okryo hańbą, dotąd 
pr«oohowuje się w srohiwaoh Florencji, p.erw- 
-izy w „Capitoli del Commune*, drugi w „Li­
bra de] Ohiodo* 1). łtównie tragiczne wrażenie 
sprawiają chyba tylko jeszoze owe kajdany, 

dórr niewdnięozny riąd  hiszpański okuł 
Kolumba i które nieszczęśliwy odkrywca no­
wego świata krzał włożyć ze sobą do trumny.

T«k rozpoczyna się dli Dantego okres 
wygarnia, który miał trwać aż do jego śmierci. 
^VszystL:o uśmiechało się 35 letni "mu „prioro- 
wi1. Potomek starożytnego rodu, posiadał nie­
pospolite wykształcenie, żnaozny majątek, jie- 
«*ył się powszechnym szacunkiem;, miał świa­
domość swej wartości. Gdy pewnego ra u  ra­
dzeń’, o wysłaniu ważnego poselotwu, Dante 
mógł dumnio z*pvtać: „Jeżeli p/jadę Któż tu 
pozostr~i®, jeżeii pozostanę, któż będzie zdol- 
rym  pcdjąó się tego poselstwa?* N gle aosUj-
żebrakiem, Danitą, któremu groni śmierć na 
Suoaiw. Doświadczy v, ire Viej j >ryrzy darowa­
nego ahlebz i wyoierania obcych schodó w :

ł) Fac simile y y roków w najnowszem dziele 
o Dontem. „Dante* von K- Fed*rn, Lipsk 1899.

„T- proverai si como ia d: sale 
Lo pana altrui, e oom’e duro calle 
Lo scendj.e e ’1 smir per l’altrui soale*.

(DI, 17 58).
Na nieszczęśliwych towe ay., aoh niedoli 

dostrzeże wkrótce; tyon demorahzująoyoh ■kuu- 
ków, które sprowadza każda em igraoya:

„J^rzeklfństw i klams»wa, niewczesnyoh zamiar o,/, 
Zapćżnyoh źalćw, potępieńczyer swaró»,“—

oazdrośoi, niewdzięoznośui, podstępu i złudreż { 
Najgoi zą będzie:

„....La oompagma malragia e scempia 
Oon la qual tn oadra: in questa valle;
1 " 6 tutta ingrzta, tatta matta ed empia 
Si fara contra te.,..“ (DI, 17.62).
Giętki i zręczny człowiek nr wet w tek 

opłakanych r.tosunkaoh u .  tobie radę. l  a t  to 
mniej zdolnych emigrantów wówoza. dostępy- 
w»io w oboej służbie posaa dyolomatow, mini­
strów lub profesorów, nie mówiąc o pasoży 
taoh I Dante błąka się 1 l  i» it» do miasta, wal 
ozy z nędzą( marząc oiąg- 1 o pos rome do nie- 
wdzięozne, ojczyzny „O iaą i — powiad* w 
pierwszym tnktaoie „Ó uczoie* (,«’ nyito*) — 
obywatelom najpiękniejszej laj ił*wnicjszuj 
córki Bzvmu, Florenoyi podobało się wyrzucić 
mr >‘j z swrgo bł :giegc łon ,, w któram się u- 
rodziłem, dojrzewałem aż do szczytu mego ży­
cia, a gorąco piagnę w zg' azie z nimi wyzio­
nąć duoha, me nal wszystkie okolioe, do któ- 
ryoh ..ięga ten język, p “zebiegiłem jako pątnik, 
niemal jt ko żebraK, wbrew własnej woli rozta­
czając pr ieu „boymi rany, które często niesłu- 
sząitf wytykają arryciężcnym. Zaiste, byłem lo- 
C_ią bez zagl; i st<sru, do różnyoh zatok i por­
to »» gnaną suchym wiatrem, który wiej* od 
boleś.ego ubóstwa, i niskim wydawałem się 
ludziom, którzy może, uwiedzeń* pogłoską, byli 
sobia inne wyrobili o ranie wyobrażenie, w 
kió;yoh oozacu trąbiły n- wartości nie t^lko 
e Ą osoba, ale także kaćde z moich dzieł...* 
D inte był zbyt *lunn*m i zbyt stanowczym 
wyzrawoą swoien zat-d politycznych, aoy je 
naginać według okoliozn śoi i \  ■ chodzić w kom­
promisy. Solon ustano .f l  karę pieniężną na o­

bywat^lir nie salei^oych do żadnego scronni- 
otwa. Dante tyoh luazi obojętnych 1 bezstron­
nych z hardą pogaruą umidezoża w przysionku 
piekłu. Nie poaostaWi_ im nawet pociechy 
■mir roi. Ich ślepe życ .e było tsk  płaskiem, że 

zazdroszozą każdęg( innego Iobu. Nie pozostała 
pc nioh na .wiecie Żadna wziniankc. Wzgw dz« 
nimi zarówno spraw iedliwośo, jak łasza Boża. 
Nie jraruo im się bbżt.j pizypatrzpć, ani onD h 
wspomnieć:

„Non ras tonizm di lor, maguarda e passa*
(I, 3 —61).

Ten hardy wygnanieo rnnia/ gwałtowi ie 
nienawidzić i gorąco koohau. tiem piekl., po 
którem się błązał 20 lat, byłby niewątpliwie 
zmarniał, gdyby go nie byłe podtrzymywała 
sima wiara w sw. vde’no i w o  dzieło któ­
rego sława otworzy mu drogę dc powrotu du 
Florencyi, a przyuaimriej przechowa jego pa- 
rrięd przyszłym poLołemom. Zrzekc się więc 
onętnie wszelkich słodyozy tego śwmta, byle 
dostąpić uznania w przyszłosoi, jak mu wróży 
duch przodków w raju ;
„Po.uia ohe E’infatura 1l tua 71 ta...* (III, 17,98).

Od sr.mego zatem poozątkr wygnania, od 
r. 1302, pracuje nad tem dziełem. W r. 13C3 
końo; śpiew pierwszy o piikle, we wrześniu 
r. 13r  śpiew drugi o czyśćcu, na początku 
r. 1321 śpiew trzeci o raju, i... umiera 14 wrze­
śnia teguż różu r fŁavennit, jak gdyby jedy­
nie ta prace oyła stanowiłf treść i racy - jego 
doczesnego zyoia.

Arcydzieło dumnego wygnańca znamy 
pod nazwą „Bjakiej kom :dyi*. Dante s«*u w 
lkoif, w którym IH oi śpiew prztsyła br. Car 
Granda dalia śoala jświadoza- „Tytuł ks:ażki 
jest tak i: Comiaeia la . Gomedia di Dante 
AlighierL Fiorentino di nszione, non d_ ustu- 
mi.“ („Zaczyna się Komudya Dantego Ahghi®- 
ra, Floren’-oeyka rodem, ale iie zwyczrjam’ ‘) 
i tak objaśnia różnicę pomi^day iraget yą a 
koaedąą: pierwsza rozposzyaa się pokoju::' 
a konszy steascaie, gdy drrei rozpoczyna się 
od. ozegoś przykrego, ale Lcńozy iię szczęśli­
wie ; es zaś do «tyiu, tragedya jer wzu: &ołą, 
komedya skromną i pozuuią. „Dzieło niniejsze 
nazywa się więo komedyą, ponieważ k pomątku

jest struflzuem — w „PieKie*, a końosy ję  
szczę iiiwie—w „Raju8; oc dc stylu jest pozio­
mem, bc pisane w narzei izr ludowem net quale 
pure eomunicano ie femminette* (w którem 1 os­
ra-w iajt tylko kum/rei 1'. Gemalnr wieizoz 
jakoby róadŻKą csaiodzi® ską dotknął się tego 
wzgardzonego „narzeoz*8 ludowego i siw^-zył 
jeden z najpiękute szyci p..’ na* mnyob języków 
świata, dał Włoohora „jęfyl- poezję, moaneby 
prai de rzec, naroowość* (Klaozko). W  niektó­
rych z pierwrzyeh wydań pjjawic się także 
tyiuł: „Wizya Dantego*, albo też po prostu 
Terziny — „le terae linie8. Nifbawen obda­
rzono wieszow m e  rzndkini wc "Włosi qcL przy­
domkiem „il diyino8, w 16-tem stniecin zaszyte 
używać tytułu „la divinr Oomediiir , który j.j 
pozostał - -  eousensu onnium.
Powiada (i-oethe: ...„Der Mensoh bedar*

Dar doppolter Empfiudung Lieb un<? Hasj1
(„Tassc8).

I zdaje się czasem, ż< f i dwa skrajne u* 
uzuoia tak się nawza -im dopełniają że ten tyl­
ko umie namiętnie nienawidzić, który gorąco 
kocha, i na odwrót. Dante oył równie wielkim 
w ni inawii si, iak w miłóśei Ze nikt nanię- 
tuiej od nieg< ne nienawidził przeoiwników 
politycznych, świ dozy o tom w DMwdziwie 
zatrważający spo^ol „Piekło1’. Bzrdzo słusznie 
hr. W Dziedui syoki w śzietnej rozprawie o 
„Boskiej komedyf *) iauważr :

Wszybtkie rozbudzał nrmięt.nośoi, chwa- 
]ąe i złjrzecząo. Oeobist/śoi powszechnie zna*ie, 
niedr.«rnc zmarłych albo nawet żyjąayon jes°:- 
ozc sąs’*dów, rozn ieszozaL w piekle, w ozyśan, 
u niebu a naiwny ozytelnik wierzył w wy­
roki wyd j s  przez gniewnego, namiętn-go, 
bezwzględnej o poetę drz* 1 przed jego potęp )* 
niem. - yjąoych je^zose Genueńczyków osadi'1 
f  nsjfłeSszec. lodawteam piekle, w Kainie- a 
to auol* walstwo snrawiło t ik  wielk<e wrażeiie 
na tyoh ludziach. >e jeden * nich destał za 
ifcraebu ebłąksoja, T« publioystycana natura 
poematu, to, że jest fctjstrasrliwjsym paszkwi­
lem, jaki wysiedl z pod piór* ludzkiego, spra-

*) p m o itf .  « u*yr * w  18w-



rządek dzienny obrad proponuje następujące 
kw estye:

1. Omówienie przyczyn gromadnego wy- 
chodżtwa Indu roboczego wiejskiego do Niemiec i 
za Ocean. Określenie stanowiska, jakie w tej 
arcywaźnej sprawie należy zająó Radom powia­
towym.

2. Unormowanie stopnia energii, z jaką po­
winna lub może być wprowadzona ustawa budo- 
wnicza dla wsi.

3. Porozumienie pomiędzy powiatami co do 
wspólnej sieci dróg powiatowych.

4. Potrzeba większego prawa egzekutywy 
dla wydziałów powiatowych. Omówienie sposobu  
administraeyi gminnymi funduszami ubogich.

5. Omówienie kwestyi, czy nie należałoby 
przyznać wydziałom powiatowym rozległego prawa 
Wglądu w powiatowe i samoistne kaey chorych.

6. Omówieni* jednolitej działalności gwoli 
popierania przemysłu, zarówno domowego po 
wsiach, jak rękodzielniczego po miasteczkach.

7. Emerytura urzędników rad powiatowych i 
ujednostajnienie ich płac i tytułów.

KRONIKA.
Lwów 11 kwietnia.

Wiadomcśai urzędowe. Minister skarbu za­
mianował przydzielonego do ministerstwa skarbu 
starszego komisarza Dyrekcyi skarbu we Lwewie 
Karola Łozińskiego sekretarzem ministeryalnym 
w ministerstwie skarbu.

Pan namiestnik zamianował koncepistów Na­
miestnictwa Wiktora Makowieckiego, Władysława 
Tyszkowskiego i Stanisława Tyszkowskiego komi­
sarzami powiatowymi, a Władysława Grodzickiego, 
Stanisława Chołoniewskiego, Zygmunta Żukotyń- 
skiego, Jana Dankszę, dr. Teofila Stnbenyolla 
i Ignacego Knkawskiego koncepistami Namiestnictwa.

Pan namiestnik przeniósł starszych komisarzy 
powiatowych Juliusza Łempickiege z Nowego Są­
cza do Zbaraża i Jana Guoklera z Białej do Lwo­
wa; komisarzy powiatowych Józefa Ziembę z Ro­
hatyna do Tarnopola, Kazimierza Grabowskiego 
z Nadwórnej do Rohatyna, Stanisława Tebinkę 
z Sanoka do Lwowa, Władysława Hoszarda ze 
Lwowa do Wieliczki, Kazimierza Jastrzębskiego 
z Doliny do Nadwórnej, Edmunda Stanisławskiego 
z Kosewa do Kamionki strumiłowej, Romana Żu­
rowskiego ze Zbaraża do Rzeszowa i Marcelego 
Zadurowicza ze Śniatyna do Sanoka; koncepistów 
Namiestnictwa Jana Łopuszańskiego ze Stanisławo­
wa do Kosowa i Stanisława Potockiego z Kamion­
ki strumiłowej do Doliny; przeznaczył koncepistę 
Namiestniotwa Władysława Grodzickiego do Bćbrki, 
wreszcie przeniósł praktykantów Namiestnictwa 
Wacława Łobaczowskiego ze Lwowa do Myślenic, 
Władysława Topolnickiego z Tarnobrzega do Ka­
łusza, Władysława Chylińskiego z Sambora do Sa­
noka, Franciszka Lenrmanna ze Lwowa do Prze­
myślan, Adama Miłaszewskiego z Żółkwi do Brze- 
iau, Włodzimierza Hendricha z Myślenic do Tar­
nobrzega, Zygmunta Krasuckiego ze Lwowa do 
Śniatyna, Dyonizego Pogorzelskiego z Krakowa do 
Lwowa, dr. Łucyana Zawistowskiego ze Lwowa do 
Podgórza, Jana Maszkowskiego ze Lwowa do 
Żółkwi, Władysława Mięsowicza ze Lwowa do Kra­
kowa, Antoniego Rączkę ze Lwowa do Ropozyc, 
Tadensza Kotowicza ze Lwowa do Tarnopola, Ju- 
linsza Friedricha ze Lwowa do Białej i Zygmunta 
Dembowskiego ze Lwowa do Rzeszowa,

P. Albert Wilczyński, ulubiony pisarz, jest 
obłożnie ohory.

Konkurs rozpisało prezydyum sądu wytszego 
w Krakowie na posady asystentów kancelaryjnych 
w KI randze: dla sądu kraj. w Krakowie i sądów 
obwodowych w Tarnowie i Rzeszowie; termin do 
8 maja.

Bankructwo. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
tworzył konkurs do majątkn Stanisława Waśniew- 
skiego, nieprotokołowanego knpea w Jarosławiu.

Zła  opiekunka. Etti Steuarberg, zamieszkała 
przy ul. Smoczej, otrzymała ed kahała przed trzema 
miesiącami na wychowanie znalezionego podrzutka. 
Obecnie dziecię to umarło, a śledztwo wykazało ob­
jawy śmierci głodowej.

Bankiet dla p. Pawlikowskiego, dyrektora 
przyszłego miejskiego teatru, odbył się wczoraj 
wieczorem w Kole literacko-artystycznem przy u- 
dziale około stu osób. Pierwszy toast wzniósł prof. 
Balasits, wyrażając nadzieję, źe sztuka dramatyczna, 
jako jeden ze środków krzewienia idei narodowej, 
pod kierownictwem p. Pawlikowskiego w nowym 
teatrze powróci do dawnej świetności. P. dr. Ru- 
towski sławił w 3wym toaście p. Pawlikowskiego 
za zadzierzgnięcie duchowego węzła między umy­
słowymi prądami Zachodu a społeczeństwa nasze­
go. P. Kazimierz Skrzyński przypomniał, że po u- 
stąpieniu pana Pawlikowskiego z dyrektury teatru 
krakowskiego, na bankiecie w Krakowie wzniesio­
no toaśt na jego cześć, jako przyszłego dyrektora 
teatru lwowskiego; gdy życzenie to się spełniło, 
wychyla p. Skrzyński puhar na świetlaną przyszłość 
teatru lwowskiego, której zapowiedzią jest wybór

wi», żo się wydaje dziś ozęstokroó rebusem... 
Współcześni ze drżeniem czytali imiona osobi- 
śeie znajomych!... „Nie dziw, ie  niewiasty w 
Ravannie, gdy przechodził ulioą, usuwały się 
bojaźliwie, szepcąc: „To ten, co był w piekle“. 
Paszkwilem jednak utwór Dantego nie jest. 
Byłby nim chybr rtedy, gdyby się składał z 
samego „piekła*, ale i wtedy „Boska kome­
dya" byłaby takim pamfletem, jak Napoleon I 
był — kondotjeram, Olbrzymi geniusz samo­
tnego i dumnego poety także wybuchy gnie­
wu i nienawiści uszlaohetnia i podnosi wysoko 
po nad poziom — paszkwilu.

Ale „ Piekło“ stanowi tylko organiczną 
część poematu, który co do śoisłcśoi kompozy- 
oyi i planu, porządkującego wszelkie szozegóły, 
nie ma sobie równego. Jeżeli Dante był wiel­
kim w nienawiści, to był równie wielkim, a 
nawet większym w miłości. Ostatecznie żaden 
z potępieńców, któryoh umieśoił w „piekle44, 
nie stanął w pamięei wieków tak wyraźnie i 
żywo, jak ta, której wsławianiu esikiem się 
poświęoił. Dante B e a t r y o z y  wystawił po 
mnik, „jakiego nie miał ani Alezander, ani Ce­
zar, ani Napoleon44 (Klaczko :j „Wieczory flo­
renckie").

Któż była ta, dzięki gorącej i stałej mi­
łości wielkiego poety najsławniejsza z niewiast ? 
Nowelista Giovauni Boccaoio, który w drugiej 
połowie 14-go stulecia, jako pierwszy urzędowy 
profesor Dantologii wygłaszał wykłady w Flo- 
renoyi, zapewnia, że słyszał od wiaregodnej 
osoby, że Beatryoze była oórką sąsiada Dan­
tego, pana Tolco di Portinari, wyszła potem za 
Szymona Bardi a umarła r. 1290 w 24 tym ro­
ku życia. Nibyto stwierdza to świeżo odkryty 
rękopis, przypisy wany synowi Danta, Piotrowi, 
którego autentyoznośó ulega jednak poważnym 
powątpiewaniom*). Z drugiej strony już Fran­
ciszkanin O. da Buti, który niedługo po Boo-

') Soartazziui „Dantoiogia",

dokonany przez Radę miejską. Toastowali jeszcze! 
p. Aureli Urbański wierszem, a imieniem artystów 
p. Woleński. P.jPawlikowski, wzruszony tą owacyą, 
dziękował serdecznie, i przyrzekł pracować ze wszyst­
kich sił dla sztuki polskiej, a prosił i na przyszłość 
o tę sympatyę i żyozliwośó, jaką objawiano mu na 
tym bankiecie. — Po toastach odozytano liczne te­
legramy gratulacyjne, między którymi znajdował 
się też telegram zbiorowy od dawnyeh artystów 
teatm krakowskiego.

Morderstwo we Lwowie. Wczoraj nad ranem 
w domu przy nl. Sakramentek 1. 10 zamordowano 
służącą państwa Heintschów, 20-letnią Magdalenę 
Iłłek. Iłłekówna już o godz. 11-tej spała, jak to 
stwierdził p, Heintsch, który przed udaniem się na 
spoczynek, popatrzył eo się dzieje w kuchni, a wi­
dząc palącą się jeszcze lampę, zgasił ją; czy drzwi 
do kuchni były zamknięte na klucz, nie wiadomo. 
Otóż około godziny 4-tej nad ranem zakradł się 
ktoś do kuchni i tępem narzędziem zadał Iłłekó- 
wnej silny cios w prawą skroń, wskutek czego pę­
kła czaszka, a śmierć nastąpiła natychmiast. Po 
dokonaniu zbrodni, sprawca nakrył Iłłekównę ko- 
oem, a na nim położył w okolioy głowy siekierę, 
która znajdowała się w kuchni, zupełnie czystą. 
Gdy zbrodniarz chciał wyjść, zmylił w roztargnie­
niu drogę i zamiast do drzwi od ganku, doszsdł do 
drzwi od pierwszego pokoju, otworzył je i chwilę 
w tym pokoju błądził; atoli na skrzypnięcie drzwi 
zbudziła się śpiąca w przyległym pokoju pani 
Heintschowa i zapytała, kto chodzi po pokoju; są­
dziła, że te służąca, ale ponieważ nikt nie odpo­
wiedział, zbudziła męża i zapaliła lampę, tymcza­
sem jednak zbrodniarz wydostał się znów z pokoju 
do kuchni, a stamtąd na niski ganek, poczem przez 
ogrody umknął. Państwo Heintechowie udawszy a.ę 
do kuchni, zastali już tylko trupa służącej a drzwi 
do ganku na ścieżaj otwarte. Komisya sądowo- 
lekarska sprowadzona po zawiadomieniu policyi 
o wypadku, n;e znalazła na ciele Iłłekównej ża­
dnych śladów gwałtu, jedynie owo uderzenie w pra­
wą skroń. Na prześcieradle znaleziono hlado-róiowe 
plamy, które pozwalają przypuszczać, że zbrodniarz, 
po spełnieniu okrntnego czynu, mył sobie ręce 
z krwi i otarł je prześcieradłem.

Przy rewizyi kuchni, znaleziono pod łóżkiem 
Służąeej kartkę korespondencyjną do niejakiej Ko- 
szekowej, która jest matką zamordowanej. Wyszu­
kano ją, a Koszekowa zeznała, że adoratorem Ma­
gdaleny był pomocnik kamieniarski, Franciszek 
Barcichowski, który ją jednak w listopadzie porzn- 
cił; według innyeh zeznań, Barcichowski nagaby­
wał Magdalenę swymi efektami miłośnymi, ale ona 
je odrzucała i gotowała się nawot do zamążpójśc-a 
za kogo innego; utrzymują także, te Magdalena 
zrazu sprzyjała Barcickowskiemn, ale dowiedziawszy 
się, iż to człowiek gwałtowny, ho raz nawet ojcu 
swemu w gniewie groził siekierą — zerwała z nim. 
Aresztowany Barcichowski wypiera się zupełnie 
winy i twierdzi, ża po raz ostatni widział się z 
Magdaleną w dzień św. Katarzyny; opowiada da­
lej, że w nocy, w której Magdalenę zamordowano, 
był w domu rodziców i spał, co też potwierdzają 
rodzice, lecz nie zgadzają się w zeznaniach 7. sy­
nem co do tego, oo robił przed godziną 11-tą. 
o której przybyć miał do domu. Barcichowski ze­
znając, , był bardzo niespokojny.

Śledztwo sądowe jest w toku.
Ceny zboża na targu wiedeńskim od dwóch 

dni znacznie poszły w górę, a to z powodu, że 
młyny budapeszteńskie zakupiły w Wiedniu około 
80.000 centnarów metrycznyeh pszenicy,

Pożar wybuchł w niedzielę w Swirzu, po­
wiatu przemyślańskiego, i pochłonął dziewiętnaście 
domów, z których żaden nie był asekurowany. Je­
den z pogorzelców, obłożnie chory, umarł z prze­
strachu.

Opora i operetka lwowska. Dzienniki donio­
sły, że p. Heller dąży do wcielenia opery i ope­
retki lwowskiej do teatru krakowskiego. Owói do­
niesienia to jest niedokładne, bo — jak nas infor­
mują ze strony zupełnie kompetentnej — p. Heller 
wyjeżdża z operą i operetką najpierw do Warsza 
wy, a następnie za granicę.

Towarzystwo śpiewackie „Lutnia" odśpiewa 
w piątek o godzinie 5 po południu w kościele 00. 
Bernardynów kilka utworów passyjnych.

Ofiary. Dla ucznia, który z powodu choroby 
ntracił lekcye, nadesłał ks. Julian Knrmanowicz 
z Zarndzia 6 K., p. Niedzielska ze Lwowa 1 K. i 
p. Nowakowski ze Lwowa 1 K.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 4 , w poł 
+ 5  R. Bar. 764. Podnosi się. Pochmurno.

Styl reporterski.
„trzybyły do miasta naszego cudzoziemski 

książę zwiedzał dzisiaj ratusz. Powitany u wejścia 
przez burmistrza, obejrzał następnie jego wnętrze".

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we środę 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 aktach 
J. Offenbacha. We czwartek, w piątek i w so­
botę z powodu Wielkiego tygodnia teatr będzie 
zamknięty. W niedzielę po południu (na dochód 
Tow. wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej)

oaeiu wykładał „Boską Komedyę" w , Pizie, 
przeczył owemu podaniu, twierdząc, że Beatry­
cze jest wyłącznie alegoryozną postacią. Od 
sześoiu wieków trwa spór o tę kwestyę.

Obeonie na podstawie najgrontowniejszych 
i najwszechstronniejszych badań, jakioh nie do- 
osekał się żaden inny poeta, a w których z Po­
laków najświetniej uczestniczy Klaozko, prze­
waża zdanie, że ta Beatrycze, w której 9 letni 
poeta rozkochał się, gdy ją, 8-letnią njrzał po 
raz pierwszy w czerwonej sukienoe, i o której 
opowiada tyle wzruszających szczegółów, żyła 
istotnie, chociaż prawdopodobnie nie była to 
Beatrycze di Portinari. Tak sądzi najznako­
mitszy z nowoczesnych Dantologów włoskich 
Scartazzini. Nie wyklucza to woale, że w „Bo­
skiej Komedyi" jest ona zarazem symbolem 
światła Bożego. Rzeczywista Beatrycze wyda­
wała się Dantemu czemś tak wysokiem, słod- 
kiem, pięknem i takim uroczym oudem, taką 
emanaoyą nieba i woieleniem wszelkiej wspa­
niałości, że musiała się dla niego stać symbo­
lem najwyższej doskonałości. Pospolity poeta 
byłby wymyślił postać niewiasty, aby w niej 
alegoryzowao te wszystkie doskonałości. „Dan­
te — jak aanważa najnowszy jego komentator— 
wybrał rzeczywistą niewiastę, którą kochał, 
i otoczył ją blaskiem wszystkich onót. Śmiał, 
jak zawsze, sięgnąć do pełnego żyoia. Nie wy­
myślił ziemskiej niewiasty dla niebiańskiej, 
łeoz dopatrzył się niebiańskiego pierwiastka w 
ziemskiej. A ponieważ umarła i przeniosła się 
w krainę duchów, było mu to tern łatwiej", 
Sam poeta wyjaśnia to w „Vita nuova" mó- 
wiąo: „Gdy nas opuśoiła, jej zachwycająca 

ięknośó zamieniła się w najwyższą piękność 
uohową, która światłem miłości zapełnia nie­

bo i swym urokiem wprawia w podziw anio­
łów i błogosławionych jego mieszkańców..."

Jeżeli wiele szozegółów w „Boskiej ko­
medyi* nie jest dziś zrozumiałych, lub wyma­
ga komentarzy, i jeżeli to, oo zwykle zwiemy

„Miejsca kobietom", krotochwila w 4 aktach Vala- 
bregue i Henneąnina, wieczorem (na dochód Tow. 
wzaj. pomocy artystów sceny lwowskiej) „Orfeusz 
w piekle", opera komiczna w 4 aktach Offenbacha. 
W poniedziałek po połndniu „Dzierżawca z Olesio- 
wa", komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskie­
go, wieczorem „Lalka", operetka w 4 aktach Ed. 
Audrana. We wtorek po południu „Noc w Wene- 
cyi", opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa, 
wieczorem „Podróż pana Perichon", komr-.dya w 4 
aktach H. Labiche i M. E. Martin, przekład Stani­
sława Dobrzańskiego. We środę po raz pierwszy 
„Tosca", sztuka w 4 aktach W. Sardou. We czwar­
tek „Gejsza", opera komiczna w 3 aktaeh Sidney 
Jonesa. W piątek „Tosca".

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Wczorajsze wznowienie było pod 

względem wyboru mniej szczęśliwem niż poprze­
dnie. Tyczy się to szczególnie scenicznego przeprowa­
dzenia fabuły i środków dramatycznych, którymi 
operują autorowie „Podróży pana Perichon". Ko- 
medya ta należy do wcześniejszych utworów La- 
bicha i Martina i to odbiło się na niej w ten spo­
sób, że wykazuje mniej wprawy pisarskiej, niz zna­
ne ich komedye późniejsze. Za to pomysł sam wię- 
oej warta, jak w tamtych i świadczy, źe zdobyw­
szy się nań autorowie, jak zwykle młodzi pisarze, 
mniej dbali o doskonałość roboty.

Osią akoyi jest walka dwóch młodych ludzi, 
którzy przypadkowo schodzą się na dworcu kolei 
w Paryżu i jadą do Szwajcaryi, dokąd podążył 
wzbogacony lakiernik Perichon z żoną i oórką, w 
której się obaj młodzi ludzie kochają. Jeden z nich 
Armand zdobywa pierwszy wdzięczność całej rodziny 
przez to, że ratuje Perichona od śmierci w chwili, 
kiedy wpadł w przepaść. Daniel widząc to, jnż ma 
wyjechać jako zwyciężony przez swego rywala, gdy 
z rozmowy z Periehonem o wypadku, poznaje, źe 
próżny parweniusz niechętnie poczuwa się do wdzię­
czności dla swego zbawcy. Poznawszy to, zaraz w 
następnej wycieczce spada Daniel umyślnie w gó­
rach tak, że go Perichon ratuje i za to wspomnie­
nie własnego bohaterskiego czynu, a zarazem za 
ten obowiązek wdzięczności ze strony Daniela tek 
go uiniłowuje, ie sprawa Daniela jest niemal 
już z góry wygrana. Nie pomaga ani to, że pani 
Perichon staje po stronie Armanda, ani nawet przy­
wiązanie do niego córki Perichona. Armand szko­
dzi sobie coraz to więcej, wyświadczając Pericho- 
nowi coraz to nowe przysługi, jak to np,, ie wsadza 
niejakiego pułkownika żuawów Mathieu do aresztu 
za długi w chwili, gdy ma się odbyć pojedynek 
między nim a Periehonem, który udaje nieustraszo­
nego, bo zrobił do policyi bezimienne doniesienie i 
wie, źe w ostatniej chwili niebezpieczeństwo go 
ominie. Daniel tymczasem opisuje w dzienniku bo­
haterski czyn Perichona w Szwajcaryi i zamawia 
obraz, mający przedstawiać tę scenę. W ten sposób 
zdobywa Daniel tak potężną sympatyę u Perichona 
podczas gdy Armand zaskarbia sobie tylko jego 
niechęć, że zwycięstwo tego pierwszego byłoby nie- 
uniknionem, gdyby nie przypadek. Stojąc pod 
drzwiami, podsłnehuje Perichon rozmowę, w której 
Daniel przyznaje się Armandowi w jaki go sposób 
zwyciężył. Dowiedziawszy się w ten sposób o po- 
dejśeiu ze strony Daniela, oddaje Perichon rękę 
córki Armandowi.

Otóż podpatrzenie i Bkarykaturowanie tego ry­
su psychologicznego, te człowiek woli tyeh, którzy 
pozwalają sobie wyświadczać przysługi, niż tych, 
którzy mu je wyświadczają, że ladzie przeciętni 
chętniej znoszą obowiązek cudzej wdzięczności niż 
własnej, to etanowi jedynie wartość sztuki. Pod 
względem jednak dramatycznego przedstawienia 
walki obudwu konkurentów, psychologii akcyi i 
charakterów, komedya nie wytrzymuje krytyki. 
Gdyby nawet odstąpić od zbyt wygórowanych wy­
magań i traktować „Podróż pana Perichona" jako 
farsę, to i tak zauważyć należy, źe razi w niej zbyt 
skromna ilość efektów scenicznych i środków wy­
dobywania komizmu, a to tem więcej, źe są słabe 
i że się ciągle powtarzają. Nawet zwyczajnego w 
farsach francuskich ruchu scenicznego brak jest w 
tej sztuce.

Ratowali sytuaeyę jak mogli, p, Feldmann w 
roli Perichona i pani Gostyńska w roli pani Peri­
chon, Znając te role ze streszozenia dc myśli się 
każdy łatwo, że ci artyści musieli je zagrać dosko­
nale. Na tych też dwóch osobach skupiał się cały 
interes sztuki. Role obndwn rywali wypa­
dły blado, gdyż ani p. Wostrowski w roli Arman­
da ani p. Kliszewaki w roli Daniela, nie odpowie­
dzieli swojemu zadanin. P. Wostrowski był zbyt 
chłodnym, a p. Kliszewski nie uwydatnił dostate­
cznie przebiegłości Daniela i był zbyt niezgrabnym 
jak na takiego przeaikliwca. Prawda, ie role wy­
szły ubogie w rysy psychologiczne już z pod pióra 
autorów, ale też grający je artyści mieli dość oka- 
zyi wyposażyć je od fiebie szczegółami charakte­
rystycznymi i poindywidualizowaó je silniej, tak, 
żeby nie tylko pp. Kliszewski i Wostrowski cho­
dzili wciąż po soenie i powtarzali za suflerem, nic 
nie obchodzące ich Błowa. 8. W.

PRZEGLĄD z dnia 12 Kwietnia 1900.

biografią, względem Dantego pozostawia, wiele 
do żyozenia, to jednak stan jeg) duszy odsła­
nia ’*ię nam jaśniej, niż u któregokolwiek in­
nego * wielkich poetów. Sprawia t* bezprzy­
kładny subjektywizm tego najpotężniejszego 
reprezentanta przełomu pomiędzy średmemi 
wiekami a nową epoką. Dante sam osobiście, 
nie jako postać, nakreślona na wzór własny, 
jest bohaterem wszystkioh iyoh utworów. Ko- 
ohał Beatriczę. był w piekle, ceyścu i raju. 
On sam. Powiada nam to. Słowo „ja" powtarza 
się na każdej stronioy jego poezyi. Wszystkie 
jego dziewa są poniekąd autobiografią poetyczną. 
Wobec Każdej kwestyi, każdej osoby, każdego wy­
padku zaznacza on swe stanowisko. Aczkolwiek 
zatem mgła osłania nam ow® zamierzchłe czasy, to 
jednak charakter Dantego jasno stoi przed 
wzrokiem naszym. To właśnie sprawia, że po­
mimo rozdziału 6 stuleci, wydaje nam »ię tak 
nowoczesnym, aktualnym. Wrażenie to wzma­
cnia jego szorstka gwałtowność. „ J aime po­
wiada Georga Sand w jednym ze swych li­
stów — que l’iudividualite ae soutienne aetive, 
grondouse et batailleuse au beroin. C est par 
la que l*s eorivains sont des hommes et non 
pas des lyres. II n’y a rien de pietra oomme 
oes instrument*, qui rójonnent au Tent qui 
passe, sans conscieaoe de lenr personnalite 
morale ou philosophique. C’est par de oertains 
emportements d’opinion que vaut, dflt-on 
se tromper".

To też w a&jnowszyoh czasach kult Dan­
tego ooraz więoej się rozszerza. Świadczą o 
tem ogłoszone we wszystkich językach studya 
o nim. Świadczą same wydania „Boskiej ko­
medyi". że  już w 14em stuleciu stała się we 
Włoszech popularną, wnosimy z lioznyoh ręko­
pisów. Powiadają o jednym z przepisywaozy, 
ża 100 razy przepisał „Boską komedyę" i za­
robił na tem tyle, że mógł przyzwoicie wypo­
sażyć kilka oórek. Przeohował© się jeszoza 
około 500 tych rękopisów, — najstarszy Villa-

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 9 kwietnia.

(Z.) Jakkolwiek notowania prooentowe je­
szcze nie są zniesione, wszelako i przy nich 
mieliśmy dziś haussę na dosyć znaczne roz­
miary. Objęła ona nietylko walory węglowe, 
ale także żelazne. Alpiny podskoczyły w cenie 
o 6%, praskie akoye żelazne o 10%, czoakie 
górnicze aż e 12'/#. Faworyzowane były takie 
akoye tych kolei, które mają związek z pro- 
dukoyą węgla, a więo akcye kolei północnej, 
busztiehradzkiej i duxeńsko - bodenbaohskiej. 
W  drugiem stadyum obrotów przyłączyły się 
także kredyty do tego prądu zwyżkowego, a 
impuls do ich haussy wyszedł z Berlina, gdzie 
kupowano je znacznemi rartyami. Wogóle 
giełda berlińska była dziś dosyó łaskawą dła 
walorów au&tryaokioh, a przypisać to należy 
zapowiedzianej podróży Cesarza Franciszka J ó ­
zefa do Berlina. Zapowiedź tej podróży wy­
warła w berlińskich sferach giełdowych bardzo 
dobre wrażenie. Opowiadano dziś na giełdzie, 
że Zakład kredytowy prowadzi jakoby per- 
traktaoye o zakupno kopalń, należących do 
księcia Salma i hr. Wilczka, zdaje się jednak, 
że pogłoski te nie odpowiadają rzeozywisfcśoi. 
Doniesienia o stanie zasiewów brzmią wciąż 
niepomyślnie i wpływają na podrożenie cen 
zboża.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 227-85, węgierskie 18U75, 

Anglobanki 12285, Uniony 150'50, Bai?kve- 
reiny 134'25, L&nderbanki 11450, Ludwiki 
100‘65, Ozemiowieckie 13825, Elbethale 122 75, 
Renta papierowa 9925, srebrna 99'00, au- 
stryaoka złota 9850, austr. renta wal. kor. 
98-90, węgierska złota 97'25. węgierska renta 
wal. kor. 93 70, dukat 11'38, frankówka 19 26, 
marki 23'69, ruble 2'55V«-

Tryest 11 kwidtnia. Bilans Lloyda au- 
stryackiego został zamknięty czystym zyskiem 
w sumie 521.355 złr. Proponowana dywidenda 
wynosi 20 złr.

Kraków 11 kwietnia. Towarzystwo kra­
kowskie wzajemnych ubezpieczeń wypłacać 
będzie w tym roku w dziale ogniowym 13% 
zwrotu od premii.

§ Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowje" 
z odbytego na dniu 9 kwietnia targu w Krako­
wie na Prądniku białym. Ogółem spędzono na 
targ dzisiejszy 563 sztuk. Wołów (średniej jakości) 
151 sztuk, buhai 2, krów 87, świń tucznych 112 
sztuk, pragskich 188, wiedeńskich 78. Notowano 
ceny: za woły 58—64 kor., buhaje 54 do 62, 
krowy (za sztukę) 140 do 220 k. Z tych osiągnęli 
przy sprzedaży: Klemens hr. Dzieduszycki 58 kor,, 
za krowy 155—215; Barański 56—58, za krowy 
150—210; Sladnik za krowy 140, Narzymski 57 
do 62, A. Stein 58—61. H. Wurzel 58, Związek 
59 — 64, Schinagel za krowy 180-200. Targ bar­
dzo ożywiony, wszystko sprzedano. Następny targ, 
jak zawez», we czwartek.

S e j a a a .
{JO posiedzenie z 11 kwietnia).

Początek o godz. 10 m. 30. Komisarz rzą­
dowy hr. Ł o ś  odp >wiedział na interpelaoyę p. 
Bernadzikowskiego w  sprawie nadużyć orga­
nów polioyi w Samborze wobeo osób przytrzy- 
mywanyoh w aresztach gminnych. Rząd się 
na tę sprawę zapatruje tak, że winna tu jest 
głównie sambo -sko. władza gminna, która o 
wybrykach takich indywiduów jak Rabiej i 
jego wspólnicy, mogła mieć wiadomość, a ohyba 
jej mieó nie chciała. Prezydyum namiestniotwa 
wydało też okólnik do wszystkich starostw, 
aby na przyszłość lepiej korzystały ze swego 
prawa kontroli nad gminą, a starosta Sambor­
ski otrzymał speoyalne polecenie, aby czuwał 
nad tokiem śledztwa dyscyplinarnego, wytoczo­
nego przeciw tym funkoyonaryuezom gminy, 
którzy mieli sobie powierzoną kontrolę nad 
organami polioyi.

Z porządku dziennego p. Stecki, jako re­
ferent komisyi administracyjnej, przedłożył spra- 
wozdsnie tej komisyi o wniosku p. Bernadzi- 
kowekiego w sprawie przymusowego ubezpie­
czenia od ognia. Komieya proponuje następu­
jącą rezoluoyę:

"Wzywa s’ę rząd, aby jak najspieszniej 
przedłożył do parkm entarargo traktowania pro­
jekt ustawy o powszeohnem przymusowem u- 
bezpieezeniu od cgnia w myśl kilkakrotnych 
poprzednich uchwał sejmowych.

W  ogólnej dyokusyi zabrał głos p. Kr » -  
m a r o z y k  i stwierdzał, ża kojmi&ya godzi aię 
wprawdzie w zasadzie na przymus, lecz na ta­
ki, który dnja wolny wybór towarzystwa ase­
kuracyjnego Jednak lud który na wielu 
wiacttojh postulat przymusu as«kuraoyjo.ego 
wypowiedział, zatatwienio kwe-styi tej zupełnie

niego. Z nastaniem druku nmożą się wydania 
„Boskiej komedyi". W  roku 1882 liczono ioh 
347, i to z l5go stuleoia 15 z 16go stulecia 
30 petem nagle nastaje prawie zupełna, bar­
dzo charakterystyczna przerwa, bo w 17em 
stuleoiu, w którem panował pseudokJ.asvoyzm 
francuski, są tylko 3 wydania „Boskiej kome- 
dyi". W 18em stuleoiu lioeba ioh wznosi się 
znowu do 31, a w  19em jest ioh 268, a zatem 
więcej, niż we wszystkich poprzednich stuleoiaoh 
razem. Najstarsze wydania pod tytułem : „La 
oommedia di D. A. delie rene e punizii, de’ vizii 
e de" meriti e premi della vir(.u", wyszło w dru­
ku w r. 1472.

2i przekładów na obce języki najstarszy 
jest hiszpański Fernsndez* deYillagas r. 1515, 
potem idzie francuski Grangiera z roku 1596, 
niemiecki Baoheusohwanza z r. 1767, angiel 
ski Boyda z r. 1785 itd.

Do nas, pomimo licznych stosunków z 
Włoohami i bardzo wczesnego przekładu Tassa, 
„Boska komedya" dotarła bardzo późuc.

X. Fr.Dmóohowski („Sztuka rymotwórosa", 
Warszawa 1788) nie wie nio o DAntem. We­
dług niego!

„Homer bohatyrskiego wiersza jest autorem:
W tysiąc lat Wirgiliusz poszedł jego torem,
A po nim w drugi tysiąc odważnemi kroki 
Udał się Taas przyjemny, i Milton wysoki*.

Ludwik Osiński słyszał ooś o Dantem. 
We wstępie bowiem do wykładu literatury po­
równawczej zauważa: „Znakomici nawet ar- 
tyśoi i rymotwórcy. którzy otworzyli chwałę 
teraźniejszych oświeconych wieków, pominęli 
utorowaną drogę i poszli za własnego natchnie­
nia popędem. Nie byli. trwożliwymi naśla­
dowcami dawnyoh: Dante, Szekspir i Ariost". 
(„Dzieła" Warszawa, 1861, t. II. str. 3). J e ­
dnakże arystaroha naszego pseudoklassyoyzmu 
nie wiedział widocznie, jak pogodzić dzieło 
Dantego z uświęoonemi prawidłami Boi- 
leau’a o eposie, a zatem pomiędzy Wir-

inaozej sobie wyobraża: 1) chodzi mu o to; 
aby przytem premie asekuracyjne jak najbar­
dziej obniżono ; 2) żeby asekuraoya była ukra- 
jowioną, przezooby równooześnie wzmocniono 
dochody funduszu krajowego. Sejm mógłby 
wtedy także oo roku podwyższać lub obniżać 
stopę asekuracyjną stosownie do potrzeb i za­
sobów ludności. Mówca proponuje więc rerolu- 
oyę tej treści: wzywa się rząd, aby przedłożył 
jak najryohlej do parlamentarnego traktowania 
projekt ustawy o przymusie asekuracyjnym ja­
ko instytucyi krajowej stojącej pod kontrolą 
Sejmu.

P. B e r  n a  d z i k o w s k i  przemawia w du­
chu tej rezoluoyi i ostre wypomina to komisyi, 
że w swem sprawozdaniu rezygnuje z założe­
nia krajowej instytucyi asekuracyjnej. Niech 
chłop będzie raz wolnym od ucisku różnych 
wyzyskujących go prywatnych Towarzystw 
asekuracyjnych. Mówea przytacza, że w Oisli- 
tawii istnieje mniej więoej 70 towarzystw ta­
kich, oprócz znacznej liczby chłopskich związ­
ków ogniowych; szkody pożarowe wynoszą 22 
miliony złr., wypłaca się corocznie odszkodo­
wania 17 milionów, a wpłacone premie wyno­
szą w przybliżeniu 52 mil. Odliozywszy wy­
datki na admiaiatraoyę, reasekuracyę i t. d., 
widzimy, że molochy asekuracyjne pochłaniają 
milionowe zyski. Mówoa końozy tem, że woli, 
aby nad jego wnioskiem przejść do porządku 
dziennego, niż żeby Sejm miał aprobować za­
sadę komisyi.

Ks. S t o j a ł o w s k i  oświadcza, ie  przy­
łącza się w całości do wywodów p. Bernadzi­
kowskiego. Takie załatwienie sprawy, jakie 
proponuje komisya, nie zadowoli ludu, bo 
lud wio, oo warte są takie wezwania do rządu 
i lekceważy je sobie. Od trzydziestu lat niby 
to robi się coś w tej sprawie w Sejmie, a 
właściwie nio się nie robi. Asekuraoya jest 
dziś wielkim wyzyskiem ludu, a popieracie#) 
kapitalistów. Koło polskie w Radzie państwa, 
które ma obowiązek egzekwować postulaty 
kraju u rządu, dba tylko o to, oo państwo po­
trzebuje, a to, oo potrzeba krajowi, chowa do 
lepszych czasów. Zdaniem mówcy, powj- 
winien mieó z asekuracyi duże dochody, a mi­
mo to będzie można obniżyć bardzo znacznie 
dzisiejsze szalenie wysokie prem e W  dalszym 
toku wytyka mówca to, że komisya w spra­
wozdaniu swem wyraża przekonanie, iż ko- 
nieozną jest rzeezą, aby władze z o&łą energią 
starały się wyśledzić podpalaozy. Zdaniei# 
mówcy, zachęcać władz do tego nie potrze­
ba, bo one aż nadto energiczne są, jak 
świadozą tortury Samborskie, a c. k. władze z 
pewnością nie postępują grzeczniej od polioyi 
Samborskiej. Powodem podpalań jest, zdaniem 
mówoy, tylko nędza i złe stosunki społeczne, 
powinniśmy więc starać się naprawić te stq- 
sunki, s nie nawoływać pomocy policyi. Tym­
czasem Sejm wymyśla „lex Hupka" a ta le i. 
zdaniem mówcy zwiększy tylko liczbę podpa­
laczy w kraju. W  końcu iwiadoza się mówcą 
za ukrejowieniem asekuraoyi.

Za nkrajowieniem asekuracyi przemawiał 
także p. Ś r e d n i a  w s k i  Zianiem mówoy, 
premi® asekuracyjne powiuny być pobierane 
razom % podatkiem j przez te same organy. 
W  dalszym toku omawiał mówoa rozmaite 
szykany, na jakie wystawieni są pogorzeloy 
ze strony nasyłanyoh likwidatorów i Towa­
rzystw, które ile mośnoioi starają się jak naj­
mniejsze odszkodowanie zapłacić.

P. W a o h n i a n i n  z-?raoal uwagę na 
różne trudncśoi ukrajowićnia aseknrauyi, np. 
obowiązek wynagrodzenia rryw ałnroh towa­
rzystw za odebranie im asekurantów, wyraził 
dalej wątpliwość, czy w razie ukrajowienia, 
premie będą obniżona. Mówcą staje je jią k  ną 
tem stanowisku, co poprzedni mowoy, wywodów 
komisyi nie pooh-ala i stawią wniosek, aby 
referat odesłano n*powrót do komisyi, bo ona 
merytoryoznie przesądziła uchwałę parlamentu 
i Sejmu.

P. A b r a h a m o w i o z  broni delegaoyę 
polską w Wiedniu przed zarzutami ks. Stoją- 
łowskiego, Należy ou do tej kategoryi agitato­
rów, a któryoh np. je^en w awejin czasie przęfi 
posiedzeniem parlamentu zbliżył s:ę do mowoy 
jako prezydenta i pytał się, kiedy przyjdzie na 
porządek dzienny prooedpra cywilna ; ot-zymał 
odpowiedź: „Ależ właśnie jest dzjś na porząd­
ku dziennym", a potem przybywszy do kraju, 
chwalił się na wiec*oh, że to jemu ma lud »a- 1 
wdzięozać nową procedurę cywilną. Trzeba być 
przygotowanym na ti, że delegaoyę polską spę- 
tykać będą wciąż różne zarzuty ag;taoyjne 
w celu otumanienia ludu z tymi głosami je­
dnak >ue trzeba się li-zyó.

Co się tyczy wniosku p. Kramarozyka, to 
panuje tu jedno nieporozumienie. P. Kramar- 
ezyk wyohodzi % zapatrywania, że przymus ma 
obejmować ogół i że musi to być iustytuoyą

gilem a Tassem rozbiera wprawdzie „Forsalię" 
Dukana i Luizysdy Kamoensa, ale pomija 
milczeniem „Borką komedyę". Rieozywiśeie 
nie podobna jej wtłoczyć w żądne szablonowe 
ramy. Dante na prawdę „poszedł za własnego 
natchnienia popędem": stworzył sobie własną 
formę. To, oo mówi o sobie, o swem stano­
wisku polityoznem:

oh’a te fia bello 
Averti fatta parte per te stesso"

(„więc chlubą ci będzie, żeś był sata prze* 
się stronnictwem dla siebie. III, 17.68), odnosi 
się także do jego poematu. Dodajmy, że także 
,?P*n Tadausz’ nie przystaje woale do „klas- 
syoznyoh" reguł epopei, a jest jsdnak arcy­
dziełem poezyi.

Co dziwniejsze, to że także Józef Korze­
niowski, który już nie powtarza ślepo Boi- 
leau’a, w swym .Kursie poezyi" (Warszawa 
1829) nie wspomina o Dantem.

Dopiero nasza szkoła romantyczna zapo­
znała sią ą „Boską komedyą". Pierwszego oał* 
kowitego jej przekładu dokonał Julian Korsak 
(Warszawa 1861) i to wcale zgrabnie. Według 
„Dziejów literatury polskiej" Leonarda Sowiń­
skiego (tom III, etr. 718) przotłómaezył „Pie­
kło" Jan  Nep. Jajkow*ki, tle zdaje się, że 
ten przekład nie wyszedł. Ludwik Kamiński, 
tłómaoz Tassa, zostawił w rękopisie przekład 
„Boskiej komedyi", z którego pięć pierwszyoh 
pieśni wyszło w „Bibliotece warszawskiej", 
Całkowity przekład, przewyższająoy w wier­
ności tłómaozenie Korsaka, wydał w rokn 1870 
Antoni Stanisławski. Z tego przekłada cytuje 
hr. 8t. Tarnowski w swem klasayoznem tłóma- 
ozeuiu „Wie ozorów florenckich" Klaocki, 
Świeżo ukazał się przekład „Piekła" dra Porę- 
bowioza, który nam nareszoie zupełnie przy­
swoi potężny utwór sławnego wygnańca. E .L .
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krajów*. Owóż nie ulega wątpliwości, że na 
»] zasadeie oparty będsie projekt rządu, bo o 

mą walką staczamy. I  my chcemy — mówi 
P° . ~  m,eć krajową instytucyę i będziemy 
I ł  1 x*c . Chodzi jednak o to, ozy przymus ten 
ma sięgać tylko tak daleko, że każdy musi się 
wogoie ubezpieczać. ezy ma «ię pójśó o krok

} Przyjąó za zasadę, 4e każdy aię może 
Jv Ple°*ać tylko w instytuoyi krajowej. Otóż 

o*tatnie napotkałoby na przeszkody, bo 
ewentualna ustawa ramowa liczyć się będzie 
metyiko ze stosunkami Galioyi, ala i innych 
*rajów koronnych. Delegaoya polska w Wie* 
fniu. tądaó będzie krajowej instytuoyi, ale po- 

stewió tą rzeoz tak katogoryoznie, jak p. Kra- 
Marczyk, to znaczyłoby sprawą opóźnić, a nie 
przyspieszyć. (Brawa).

Potem k*. S t o j a ł o w s k i  w namiętny 
dposób bronił się przeoiw zarzutom agitaoyi i 
otumaniania ludu, a szczególnie atakował wy­
rażenie p. Ahrahamowioza: „Nie liozoie się 
panowie z takimi głosami".

Mówoa zaczął w dalszym ciągu polemizo­
wać jeszeze przeciw niektórym zarzutom, jakie 
padły przeciw niemu w toku debaty szkolnej i 
wdawać się w dyalogi z niektórymi przerywa­
jącymi mu posłami, wobec ozego marszałek 
wezwał go, aby trzymał się porządku obrad. 
Ks. Stojałowski rzekł w dalszym ciągu, że 
przynajmniej tu  w Sejmie nie powinno mu się 
zarzuoać tumanienia ludu, bo „tutaj przede 
— rzekł — nie ma tego ludu, tu możemy 
mówić otwarci#1'. Zakończył zaś swe chao­
tyczne przemówienie temi słowy: „Ja się Są­
dnych strachów nie boję, nie liczyliście się 
ze mną przez tyle lat, możeoie nie liczyć się i 
teraz".

P. M ę c i ń s k i  podniósł, że już prawie 
od lat trzydziestu zasiada w tej Izbie, a je ­
dnak nie miał pojęoia o tern, że ktoś może 
tej sprawie nadać taki obrót, jaki jej tu nada- 
Po. Nie ma w oałym Sejmie ani jednego czło­
wieka, któremuby przez myśl przeszło stawiać 
przeszkody przymusowej asekuraoyi. Przeci­
wnie Sejm galioyjski. pierwssy ze wszystkioh 
Sejmów austryaokioh, bo jeszcze w r. 1878, 
ńehwalił odnośną ustawę, a od tego czasu za­
równo Sejm jak i Koło polskie gorliwie starają 
się o wprowadzenie w żyoie przymusu asekura­
cyjnego. Jestto rzeczą niegodną rzuoaó przez 
okna tej izby w kraj nieuzasadnione podej­
rzenia. Mówca sam jest zwolennikiem przymu­
sowej asekuraoyi, ale ostrzedz musi przed ży­
wieniem nadziei, które się nie ziszczą. P. Kra- 
maroayk zapewne w najlepszej wierze powie­
dział, że po zaprowadzeniu krajowej asekuraoyi 
będzie można obniżyć premię na ^ oentów od 
100 złr, Ozył to możliwe? Gdyby to mogło 
tyć, każdy a radością powitałby tę zmianę, 
ale to są mrzonki

P. Bernadzikowski dowodził oyfrowo, o ile 
W Saksonii są premie niższe od naszyoh. Pra­
wda, one są tam znacznie niższe, ale też w 
Saksonii budynki są murowane i kryte ognio­
trwałym materyałem, a u nas drewniane. Mó­
wiono tu w odniesieniu do krakowskiego To 
Warzystwa o kapitalistaoh, o molochu asekura­
cyjnym, o jakichś sekretach administracyjny eh 
ltp-i a jednak nie przytoczono żadnych faktów 
Ihi aaawisk Gdzież są oi kapitaliści intereso­
wani w „Fioryanoe?" Przeoieł to To warz ystwo 
ka wzajemności oparte, a o osobistych zyskach 
jednostek nie maw niem mowy, bo prócz stale 
praoująoyoh urzędników nie zatrudnia ono zre­
sztą mkog ). tajem nie żadnyoh tara nie ma, bo 
rąchunki ogłaszane są oo reku, a nadto z« 
strony ministeryum wykonywaną jest bardzo 
śoisła kontrola.

"W końcu zdemaskował mówoa ks. Stoją- 
ł°W*kiego i udowodnił mu, że na poparcie 
•wyoh napaści przytacza fałszywo argumenty. 
1 tak: rzekł ks. Stojałowski, ze" w Austryi Dol- 

istnieje już przymusowa asekoraoyn i przy­
wozi krajowi ogromne kersyśń. Otóż mówca 
*°nstatnje, że przymusu asekuracyjnego w Au 
•tryi Dolnej woale jetzeze nie ma, gdyż sprawa 

&ie wyszła jeszoze z parlamentu. Istnieją 
tylko małe na wzajemności oparta towarzystwo 
^ekttraojiue, urządzone przez dolno-j.usirya- 
pki wydział krajowy.

Referent komisyi p S t e c k i  bronił spra­
wozdania komisyi i zbijał prsytem zapatrywa- 
hie p. Kramarczyka, jakoby przymusowa ase- 
kuraoya mogła przysporzyć ogromnyoh fundu­
szów dla budżetu krajowego.

P. J a w o r s k i  jaszcze raz energicznie 
odparł zarzuty ks. Stojałowskiego wymierzone 
przeciw Kołu polskiemu i skonstatował, że 
owszem Koło polskie zajmuje się sprawą przy­
musu asekuracyjnego tak gorliwie, iż głównie 
^ lęk i jego interwenoyi przeszedł odpowiedni

wniosek w parlamencie już fazę drugiego czy­
tania. Koło polskie uważa rezoluoye sejmowe 
za tak dalece obowiązujące go, iż umyślnie 
wysadziło ze swego łona osobną komisję, aby 
pilnowała załatwienia życzeń Sejmu.

Potem przyszło do głosowania. Marszałek 
poddał pod głosowanie wniosek odraczający p. 
Waohnianina z dodatkiem p. Abrahamowicza, 
aby komisya wzięła jeszcze pod uwagę wnio­
sek p. Kramarozyka i jeszoze w bieżąoej sesyi 
przyszła z nowem sprawozdaniem. Wniosek ten 
przyjęto.

Potem przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie komisyi drogowej o przedłożeniu Wy­
działu krajowego o praktyozaej szkole kondu­
ktorów drogowy oh.

Z kolei przeprowadzono wybory uzupeł­
niające do komisyi apelacyjnej w sprawaoh 
podatku osobisto dochodowego i do komisyi 
dla powszechnego podatku zarobkowego. Do 
komisyi apelaoyjnej dla podatku osobieto- 
dochodowego wybrani zostali s* wielkiej wła- 
snośoi: dr. H u p k a  i hr. S t a d n i c k i  Stani­
sław osłonkami, a zastępcą p. Larysz N ie ­
d z i e l s k i ,  z miast i izb handlowych p. 
P i e p  es  - B o r a t y ń s k i  ozłonkiem, a p. 
Henryk S c h w a r z ,  kupiec z Krakowa, za­
stępcą, z małej własności dr. S o ł o w i j  Ta­
deusz zastępcą członka, z całego Sejmu zaś pp. 
Dawid A b r a h a m o w i o z ,  hr. G o ł u o h o w -  
s k i  Adam i M ę c i ń s k i  Józ»f osłonkami, a 
zastępcami pp.; dr. Czaykowski Władysław, 
Sękowski Stefan i Torosiewicz Mikołaj.

Do komisyi krajowej podatku zarobkowe­
go wybrani zostali: z wielkiej własności k«. 
Władysław S a p i e h a ,  z miast i Izb handlo- 
wyoh pp. C i u o h o i ń s k i  ze Lwowa i Z i e l e ­
n i e w s k i  z Krakowa członkami, a zastępcą 
p. Józef Rudnicki, kupiec z Krakowa, z małej 
własności Dr. F e d a k  ozłonkiem, a zastępca­
mi pp Lewiński i Jarosław Kułaozkowski, z 
całego zaś Se jmu członkami pp. Karol O z e o z 
i Wincenty K r a iń s k i ,  a zastępcami br. Adolf 
Brnnicki i Karol Sohayer.

Po załatwieniu kilkn drobniejszych spraw, 
o gndz 2 ej zamknął marszałek posiedzenie, 
wzywając przewodniczący oh komisyi, żeby pod- 
ozas przerwy przygotowali skrzętnie materyał, 
gdyś ma zamiar następne posiedzenie wyzna­
czyć na pierwszy dzień po świętach Kończąc, 
życzył marszałek posłom wesołych świąt.

Odczytano jeszex® wniosek p. Kramarczyka, 
o wezwanie rzą^u, aby przystąpił do obwałowa­
nia na kosit państwa rzeki Wiaty od Białki 
aż do ujśoia Przemszy w powiecie bialskim.

TELEGHAMŶ JPRZEGLąDU".
Kraków 11 kwietnia. (Pryw.) Lskarze po­

mocniczy szpitala ' św. Łazarza wnieśli do 
Wydziału krajowego memorytł. w którym do  ̂
migają się uregulowania stosunków służbowych 
seku udary uszy i praktykantów, podwyższenia 
płaoy, i uapowiadają, że jeżeli sprawa ta nie 
będzie do 1 maja b. r. załatwiona, to wszyscy 
lekarze pomooniczy byliby zmuszeni zaprzestać 
praoy w szpitalu.

Wiedeń I I  kwietnia. (Tel. pr.) Od przy­
szłego tygodnia zacznie wychodzić w Wiedniu 
dwa razy na miesiąo rosyjskie pismo Słoioiań- 
ski Wiek.

Kraków H kwietnia. Napadu obłędu 
w sali sądowej dostał wczoraj niejaki Stani­
sław Korymak, którego postawiono przed ławą 
przysięgłyoh pod zarzutem zbrodni przeoiw 
moralnośoi. Rozprawę przerwano, a podsądnego 
oddano pod obserwaayę lekarska dla skonsta­
towania. ozy to obłąkanie nie jest symulacją.

Paryż 11 kwietnia. Rada gabinetowa 
uchwaliła, aby minister spraw zagranicznych 
Deloasse na zapowiedzianą w Izbie deputowa­
nych inte pslaoyę w sprawie przemarszu wojsk 
angielskich przez obeaary portugalskie Beyr# 
nie udzielił żadnej odpowiedzi.

Berlin 11 kwietnia. Cesarz Wilhelm wy­
stosował do starszego burmistrza Berlina na- 
stępująoy telegram : Cesarz Franciszek Józef 
zakomunikował mi bardzo radośną wiadomość, 
że w piorwsayoh dniaoh maja zamierza od wic 
dsii oosarzewę i mnie. W  przekonaniu, że 
obywatele stolicy urzejęoi są uwielbieniem i 
gorącą czcią dla Naszego Dostoinego Gośoia, 
który był niegdyś, wiernym przyjacielem na­
szego niezapomnianego wielkiego cesarza, za­
wiadamiam pana o tyeh odwiedzinach, aby 
moi BarlińozYoy mieli czas udekorować miasto 
świetnie, celem godnego powitania mego ezoi- 
godnego i wiernego sojusznika. Wilhelm.

Berlin 11 kwietnia. Dzienniki tutejsze ża­
rn ieszozaią artykuły na temat zapowiedzia­

nego przyjazdu Cesarza Franciszka Józefa. 
National Zeitmg  pisze, iż powitanie Monarohy 
Austre-Węgier będzie dla tego samego niezmier­
nie serdeczne, iż en już oddawna nie był w 
Berlinie.

Vossisch6' Zeitung zaznacza, że ludność 
Berlina zgotuje sprzymierzeńcowi i przyjaoie- 
lowi cesarza Niemieo to gorąoe przyjęcie, ja- 
kiege może być zawsze pewien, ilekroć stanie 
na ziemi niemieokiej.

Post występuje przeoiw przypuszczeniu, 
jakoby wizyta Cesarza anstryackiego miała po­
zostawać w związku z polityes^em położeniem 
na półwyspie bałkańskim. Owszem wizytę tę 
należy uważać aa nowy akt serdeozayoh sto­
sunków, łączących oba dwory, a niemniej i przy­
jaźni istniejącej pomiędzy ludami obu państw. 
Wizyta ta zadokumentuje ponownie istnienie 
niemiecko-austryaokiego przymierza, a tern sa­
mem i trójprzymierza.

Berno morawskie l l  kwietnia. Cala oko­
lica Lundenburgu znajdowała się wczoraj po 
południu pod wodą, wszystkie drogi i szosy 
zalane i niemożliwe do przebyoia. Obeeny stan 
wody jest najwyższy ze wszystkich dotyohoza- 
sowyeh. V Lundenburgu delożowano mie­
szkańców z kilku zagrożonych domów.

Reveredo 11 kwietnia. Podejrzany o za­
mordowanie dyrektora gimnazjalnego Alton* 
i jego siostrzenicy, a w Bożen aresztowany były 
szeregowieo pułku strzelców oesarskioh nazwi­
skiem Grossrubatsoher, został wozoraj dosta­
wiony do tutejszego sądu karnego.

Grac 11 kwietni*. W sejmie styryjskim 
poseł ks. Karlon uzasadniał wniosek reformy 
wyborozej postawiony przez partyę konserwa­
tywną. Podług togo wniosku Sejm składaó się 
ma z 76 członków, mianowicie z 3 wirylistów, 
12 przedstawicieli wielkich posiadłości, 6 z wiel­
kiego przemysłu, 20 z miast, 30 z gmin wiej­
skich i 5 z kuryi robotniczej.

Bu*?S|j0>Zt 11 kwietnia. Dziś z powodu 
święta narodowego giełda produktów zamknięta.

Wiedeń 11 kwietnia Cesarz nadal amba­
sadorowi ftustro-węgierski emu w Berlinie Sze- 
genyi’emu, oraz ambasadorowi austro-węgier­
skiemu w Londynie hr. Deymowi ordery zło­
tego runa.

Paryż 11 kwietnia. Aresztowano tu nieja­
kiego Gaget’* pod zarzutem szpiegostwa na 
rzeoz Niemiec.

Nowy Jork 11 kwietnia. Devey zdecydo­
wał się oofnąó swą kandydaturę na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

Atony 11 kwietnia. W arsenale tutejszym 
eksplodował kooioł torpedowca; zginęli na 
miejscu komendat i załoga statku.

Wojna w  Afryce.
Londyn 11 kwietnia, „Biuro Reutera" do­

nosi z Bethulie pod datą 2 kw ietnia; Boerzy 
obsadzili i mają w owem posiadaniu cały te­
ren republiki Orania na wsohód od linii kolei 
żelaznej.

•Z BuUov*yo donossą pod datą 3 kwie­
tnia : Jenerał Plumer stoozył dnia 31 m&roa 
pomiędzy Mafeking a Ramathlabam* potyczkę 
z Boerami. Ponieważ groziło mu niebezpieczeń­
stwo obsaczenia przez Baerów, oofnął się do 
Ramathlabam*. Angliey stracili 3 oficerów i 7 
szeregowców w zabitych, 3 oficerów i 24 sze­
regowców wrannyoh, a 11 zaginionych. Straty 
Boerów mają być b trd z i znaozne.

Filadelfia 11 kwietnia. Odbyło się tu wiel­
kie zgromadzenie młodzieży szkolnej dla wy­
rażenia syrapatyi Boerom. Uohwalono wręczyć 
prezydentowi Stanów Zjednoczonych adres, 
podpisany przez 22.000 chłopców szkolnych z 
wyrazami nadziei, że Boerzy zwyciężą.

Londyn 11 kwietnia. Do „Biura Reutera" 
donoszą z Aliyalnorth pod datą 10 kwietnia: 
Słychać, że koło Weppener dziś rano rozpo- 
ozęła się znowu bitwa. Wynik jej jeszeze nie­
znany. Boerzy mają 3 komendy, oraz kilka 
dział M»xima i innyoh.

Mafeking 11 kwietnia- Nieprzyjaciel roz­
począł dziś rano ogień z 7 dział. Tak silnego 
bombardowania nie było jeszoz# od p"»czą'ku 
oblężenia. B ierzy p rz y p u ś c il i  równocześnie a- 
tak na półnooy i na południu, zostali jednak 
odparci.

Londyn 11 kwietnia- Do „Biura Reutera* 
donoszą z Aliv*l North pod datą 9 kw ietnia: 
W Wepener toczyła się przez cały dzień bar­
dzo zaoięta walka. Działa Boerów wyrządzały 
zrazu znaozne szkody, dopiero gdy Anglicy 
zaczęli odpowiadać ogniem, nieprzyjaciel za­
milkł i ostatecznie ciężkie poruóil straty. Je ­
dna komenda z Riuxvill# odeszła do Wepener.

Z Kapstadtu donoszą, że jenerał Rundle 
wyruszył z ósmą dywizją do Springfontein.

Paryż 11 kwietnia. Tutejsze wydanie 
New Jork Herolda ogłasza depeszę potwierdza­
jącą wiadomość o klęsoe Anglików pod Merkat- 
femtein.

Prełorya 11 kwietnia. Podług uadesziych 
tu wiadomości, jenerał Metkuen maszeruje ra  
Hoopsfcadt.

Yolkeriad zwołany został na 7 maja.
Simonstown 11 kwietnia. Resztę znajdują­

cych się w niewoli angielskiej Beerów w li­
czbie około 2000 przewieziono znowu z okrę­
tów transportowych na ląd stały, z wyjątkiem 
90 ohoryoh.

Londyn 11 kwietnia. Daily News donoszą 
z Pretoryi pod datą 9 b. m.: Przyszła tu wia­
domość, iż na południe od Brandfortu stoczono 
bitwę, w której Anglioy stracili 600 żołnierzy 
zabitych i rannych, a ośmiuset wzięli Boero- 
wie do niewoli.

Daily Mail otrzymał praez Laurenzo Mar- 
quez doniesienie z Brandfortu, ża 7 b. m. wie­
czorem jenerał boerski Devet pobił Anglików 
pod Merkatfantein, zabrawszy 900 augieiskioh 
żołnierzy do niewoli; pró z tego stracili An 
glioy 600 zabitych i rannych i 12 wozów. B > 
erowie mieli 5 zabitych i 9 rannych. (Przyp. 
Red. Merkatfontein, wioska w pobJiiu Brd»nd- 
fortu, leży przy drodze z Bloemfonteinu d"' 
Kronstadtu, gdzie stoi główna armia boersks.)

To samo pismo donosi z Laurenzo Mar 
quez pod datą wczorajszą : Niderlandzkie towa­
rzystwo kolejowe otrzymało również telegrafi­
czną wiadomość o zwycięstwie Boerów.

Londyn 11 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Bloemfontein, że generała Gataore odwołano. 
"Wraca on do Anglii. W  ogóle nastąpić mają 
zmiany w dowództwie komend angielskich.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, resłauracya i kawiarnia 

Lwów — ulioa Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 11 kwietnia. J. Olszewski 

z Myślenic. T. Rozwadowski z Glinny. S. Kozicki 
z Soposzyna. M. Koli mann i A. Wechsler z Wie­
dnia. S. Hulewicz z Wołynia. Z. Reiniscli i S. 
Schntttzer z Londynu. O. Kowański a Warszawy. 
K. Niklicz z Odessy. J. Rościański z Paryża. K. 
Mikłaezysky z Pragi. W. Izdebski z Krzemieńca.

HOTEL FRANCUSKI
Plae Maryaoki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, 
pUzneńska restauracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer w miejscu. 
Przyjechali dnia 11 kwietnia. A  hr. Cetner 

z Podkamienia. J. hr. Michałowski z Ropczyc. W.  
br. Krasicki z Tarnopola. S. Rosinkiewicz z Nowo­
siółki. G. Szaszkiewicz z Rzemienia. Dr. H, M. 
Landau i W. Dbller z Kołomyi. E. Hochleitier z 
Gorlic. P. Scott z Ropienki. E. Holetschek z Ber­
na. T. Schafer, P. Kohler i W. Siemiginowski z 
Toporowa, J. Reinkard z Baden. P. Kluge z Ber­
lina. J. Lesser z Londynu. F. Barański z Koszarki. 
P. Ilnioki z Dobrzecka. A. Mtiller z Drohobycza. 
Z, Pilcowa z Rzeszowa, Dr. J. Dorotyński z Ro­
hatyna.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac MaryackL 
Przyjechali dnia 11 kwietaia. Hr. J. Komar- 

nicki z Jarosławie. Hr. J. Zamoyski z Krakowa. J. 
Jaroszyński z Błudnik. S. Chomicki z Tarnopola, 
J. Czarkowski z Kośmierzyna. Szambelao L. Pola­
czek z Wołodaczki. S. Zieliński z Worobijówki. M. 
Garapicb z Cebrowa. J. Zadurowicz z Wołkowie. 
S. Bogdanowicz z Dolinian. W. Krzyżanowski z Li­
ska. W.  Czajkowski z Bóbrki. M. Neumann z Bu­
dapesztu. J. Fleischmann z Pragi. J. Gomann z 
Darmstatu,

— ™  )Vl0T0RIA“
Lwów — ul. Hetmańska 8. 

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dnia 11 kwietnia. Dr. L. Heyne 
z Złoczowa. J. Podetwodecka i dr. A. Doboszyński 
z Krakowa. P. Białobrzeski z Gajów. K. Majewski 
z Taurowa. P. F- Kochański z Żółkwi. J. Patri z 
Perehińska. L. A. Kierońscy z N. Sącza. P. Lewi­
cki z Warszawy. J. Szawłowski z Kamionki Str. 
A, J&cobsobu z Biały. W. Żebracki z Sambora. J. 
Neumann z Berlina. L. Schafer z Budapesztu. J. 
Haas z Paryża K. Merkovaky z Londynu. Z. So 
ohor z Karlsbadu. M. Maciejowski z Wołynia. F. 
Hess ze Lwowa. K. Smagowicz z Zakopanego.

n a d b s ł a s e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tsi 

ona na siebie aa nią żadnej odpowiedzialności.

Dr. Leon Wiktor
Hetmańska 6 nie jes t indentyczny z Michałem Wiktorem, 

który miał zakład dentystyczny na nl. Kopernika
W wybór 10 000 par zaopatrzyli swój skład ręka­

wiczek własnego wyrobu a spodziewając się większego 
zbytu, zniżyli ich cenę w ostatnim tygodniu przed świę­
tami. J. Czernicki, M. Olszewski; Lwów. Rynek L 21.

Zakład denty»ty«zno - techniczny K . 
BERGERA, Lwów, Pasaż H&usmana 8, wykonuje 
sztuczne zęby i szczęki w kauczuku i złocie bez podnie­
bienia, pod gwarancją przy nader niskich cenach.

Zakład cały drień otwarty.
Adwokat krajowy

Dr. J. Lubinger
otworzył kancelaryę weLwowie, nl. Jagiellońska 24.

J a k o  d o b r ą  1 p e w n ą  i o k a c y ę  
polecamy

4* Listy hipoteczne koronowe,
Listy hipoteczne,

5® Listy hipoteczne premiowane,
4$ Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 |°  Listy Banku krajowego,
4 j Listy Banku krajowego,

Obligacye komunalne Banku krajowego, 
4 “- Pożyczkę krajową,
4j Gal. Obligacye propinacyjne i wszelkie 

renty państwowe.
Nadto polecamy 

Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdokła­

dniejszym kursie dziennym.
Kantor wymiany

c. k. uprz. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego.
—n— — — ---1---  1 ' - - ---

Założony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

ws Lwowie uL Karola Ludwika 1.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­

tościowe i monety

L o s y  u a  s p ł a t y  in ie s ię e z u e
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

I

Wydawnictwo gazety losowań
K. 3 40oumerata roczna 

prowiacyi.
Nadzieja0. Pre-

we Lwowie, K. 3'60 aa

Wiedeń 11 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier 27 40 (.bez zmiany). Naft* galioyjgka 
bez zmiany. Spirytus (silny) 40‘80.

Berlin 11 kwietni*. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczeni* prooentowego). Banknoty 
auBtryackie 84'40. Spirytus 49 00.

Paryż 11 kwietni*. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa rent* 101-55. Mąk* („Fłeur de 
P*ris“) 27 30.

Fraskfurt 11 kwietnia. (Wczorajsza giełd* 
wieczorna). Kredyty »ustry*okie 227 50; kolej 
państwowa 0G0 00; *lpiny 000’0G; disoontc 
19160, laor* 280 30.

Wiedeń 11 kwietni*. (Giełd* zbożowa). (Kur­
sa w korocaoh i po 50 klg.). Pszenic* na 
na wiosnę 8 (5 -8 1 0 ,  na maj czerwiec 8 03— 
8 04, na jesień 818 -  8-20, tyco na wicwmę 
7-15— 7-20 na maj-czerwiec 710-7-12, n* je­
sień 7 24 -7*25 knkurudza na maj-czerwiec 
5-69—5-70. na czerwieo-lipieo 060—0-00, n* 
lipiec-sierpień 5 80—5 81; owies na wiosnę 
550—5-55, na maj-czerwieo 5 51—5 52, n* jo 
sień 6 78 -  5 80; rzepak n* sierpień 13-20— 
13‘30; olej rzepakowy na kwiecień-maj —00— 
00—, na wrzesień grudzień 33"%—34-1/,. Ten- 
denoya: silna. Pogoda: zmienna.

Budapeszt 11 kwietnia. Giełda zbożowa 
dziś zamknięta.

! z >
powróciła

A .  S Z A L K I Ę W I C Z .

llfcUllllllillli „II I . I I I I L — BHaw .

| !I
najnowsze okaty. poleca

i pa- MAGAZYN DEKORACYJNY
. *5kowe
‘ ALUZYE DESZCZUŁKOWE lekkie, naj- 
OFp 8Zê konstrakcyi.

PTAKI kokosowe, wełniaae i dy- 
wanowp

. RyjY do schodów mosiężne i nikło- 
JWe Łwow, pl. Halicki 1. 2.

w nejnowszem guście, po cenach niezwykle tanich 
poleca m agazyn firm y

M u c z  y  ń  s k i  A  O b e r s k i  —  L w ó w .

1  z ila jp  Święta!
Do zapuszczania podłóg i posadzek 

Masę woskową własnego wyrobu 
Lakier na podłogi „Marxa"
Lakier na podłogi „Fritzego"

szybko schnące i bardzo trwałe 
Masę francuską na parkiety

prawdziwą „3CHNEIDKAn 
niezrównaną w swej dobroci. 

Wszelkie rodzaje szczotek.
Wosk i sukno do podłóg 
Farby na pisanki

Śmigusy!!
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska liczba 4 

obok oukierni Wgo Gross*.

Rękawiczki
damskie i  meskie, podwójnie stebnowane, 
oryginalny krój „Victoria“ 160  Ręka­
wiczki wizytowe, rautowe i teatralne 
w najmodniejszych kolorach, Prawdjiwe 
kozłowe rękawiczki nVictoria“ są powszech­
nie usnane jako najlepsze z gatunku i 

kroju

Górski i Szydłowski
Lwów plac Maryaoki 8.

1

•U* * r n e r ^ f  hn <*la stolarzy, introligatorów i 
-1 uMty «io wyklejania beczek poleca 

l»o najniższych cenach

P ie ^ f Sze galicy jsk ie  to w arzy stw o  
Pr zem ysłu chem icznego 

ae l.nowie ulica Kościuszki liczba 5.

Zaprawy podłogowe ! 
P a s t a  k r a j o w a

własnego wyrobu 
lepsza i o 15 pr. tańsza od masy 

francuskiej
woskowa

rozpuszczalna we wodzie 
Lakier bursztynowy

w 8-miu odcieniach

Farby olejne
szybko schnące do podłóg 

poleca handel farb

0. T. Wincklera Syna
Lwów, Rynek 28.

Cenniki do dyspozyoyi.

Księgarnia, skład i wypożycza! 
nia nut mnzyoznyoh oraz główna 
ekspedycja pism peryodyczaycb

S. A. Krzyżanowskiego
- w  K R

poleca
Krzyżanowski Adam

Studya agrarne
tom I.

Cena k or. 10._______

R e w iż y e  lo s o w a B

Ulica Gołębia 1. 7, 5 pokoi, przed- 
ookój, kuehnia, spiżarnia, 3 poko­
je, kuohn a, stajnia, wozownia, od 

1 maja od wynajęcia.

Parasolki
Francuskie angielskie i  wiedeńskie w naj­
modniejszych kolo-ach i wzorach, począw­
szy od 2.50 do najbogatszych. Parasolki 
dziecinne od 2 el Entautcas czarne i ko­
lorowe od 8 zł. Parasolki od deszczu od 
2 60, rąezki najmodniejsze, wybór olbrzy 
mi, ceny fabryczne, towar świeży doborowy,

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryaoki 8.

lat istniejący
handel sukna 

l towarów wełnianych
pod firma

JAN WALLACH i SYN
Lwów Rynek 33

poleca się,
Na I-em pi&trze

S k ł a d  s u k n a  na 
KONFEKCYt DAMSKIE

fia iiii M i
bardso trwale 

flęk ie w tonie

w e  Ł w o w n e .

pp. stolarzy, tokarzy, bronzow- 
ników, m alarzy i lakierników  

urządziłem  
w swoim handlu 

farb, m ateryałów  i pokostów  
osobne i wyjątkowe ceny

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelUu ouusarya 

poleca J a n  J a r z y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski,

IKS

I
Znakomite

Wina i wódki
N aturalne stołowe wina a to: 

ZIELENIAKI od 40 ct. do 1 zł. 
Hegslayery od 60 ct. do 1 zł. 
Samorodnery od tiO ct. do 1 zł. 
Cabinetwein „Flandorfera“ oryeinalne 

1.40, i 1.60. 6
Oedenburger „Flandorfera" oryg. 2 zł 
Austryackie białe deserowe od 1 zł 

do 1.60.
W ódki

„Leonardówkau prawdziwa żytniówka 
pół flaszki 60 ct. cała 1 zł. 

Rosolisy hr. Drohojowskiego pół 
flaszki 60 ct., cała 1.20.

Siarka litewska flajzka 1.10.
Śliwowica pół fl. V.5 c t ,  cała 1.40. 
Koniak węgierski 60 ct., 1.10 i 2 zł. 
Koniak francuski 1 z ł , l.go i 3 60.

Piwo butelkowe ołomunieckie i 
bukowińskie we flaszkach oraz wszel 
kie żądane trunki w najlepszych ja- 
kościach i najtaniej poleca

LEONARD SOLECKI
W E LW OW IE 

Główny sklep ulica Batorego liczba 2 .1 
F ilia  przy ul. Zielonej 1. 4,

Żółkiewska I. Z.

F ab ry k a  kapeluszy
pod firmą 

A N T O N I  K A F K A
(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie ul. 
Halicka 1. 4 (obok Katedry) poleca kape 
lusze i cylindry własnego wyrobu w n a j­
modniejszych kolorach i fasonach po naj- 
przys p n ie jszych cenach. Kapelusze i cy 
liadry z fabryki P. C. Habiga w Wiedmu 
kapelusze w rozmaitych kolorach pe 5 zł, 
zas cylindry całkiem lekkie po 9 zł. Ka­
pelusz „Loden“ z fabryki A Pichlera 
w Gracu, Chapeau-Claąue atłasowe po 5 i 

8 zł Cenniki na żądanie franco.

Do p. T, wfaśoiomil kon
Największy wybór der a# konie, ( 
dywąnów, chodników, portyer, fl

kap na stoły i łóżka itp.

znaj duj •  sit w składzie dywanów „Au, 
Lonvre we "Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 
6 albo we Wiedniu, IX Hahngass# Nr 88.

Listów zastawnych, Obligacyi i losów 
przeprowadzają bezpłatni*

S O K A L  i  L 1L I B N
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(ameryk. owies gnieciony) zawiera 16 pr. ciałka białkowego, nad 6 pr. tłuszczu i jest najlepszym środkiem
poźywczym.

„Ouaker Oats41 jesl wszędzie do nabycia.
N ie z a w o d n y  śro dek p rz e c iw  

w y p a d a j liii w ło só w . C eno  
1 z łr .w o m  BIRUTT

K. k. priv. Lemberg-Czernowilz-Jassy Eisenbahn - Gesellschaft.

JAN 1HNAT0WICZ
Sklepy własne we Lu iwie, Krakowtj Przemyślu, Cz«i- 
niowrach, oraz we wszystkie" , ie i  ..szorzędnjcli aput- 
k .jŁ dregueryach, sklepach i zakładach fryzjerskich.

Der gecertigte ' "rwalfungsrath gibt sicL die Ehre, , die Actioniire der k. k. priv. Lemberg■ Czernowitz-Jaesy 
Eisenbahn-Geselhcbi & zu ir am Montag den 30. April I9U0, um 10 Ukr vormittags. im Saale des Ingenieur- und Archi- 
tekten-Yereines in Wien (I. Esehenbaehgasse 9) stattfindenden

4 4 .  ( o r d e n t l i c h o n )  G e n e r a l - Y e r s a m m l u n g

Ruzsyłka sukna tylko prywatnym.
J e . 1 e n  h u  j o n ,  3 * i 0  
m  d ł n s o ś c i ,  w y s t a r -  
o z a i^ c y  n c  1  nl»ra»- 
n l e  m ę s k i e  k o s z t u ­

j e  t y l k o

prawdzi­
wej

o w c z e j
w e ł n y

zł. 2 dO z dobrej 
zi 3‘TO z dobrej 
zł. '80 z dobrej i 
zł. 7-50 z dek/katnej 
zł ,vy0 z delikatnej 
zł. lyBO z najdelikatniejszej 
zł. 12 tu ł  tngielskiej 
zł. 18 95 j  Kam gar lu  

Kupon na uia.ne ubra . . .  salonowa 10 zł.
Mat ery u na zarzutki od i ł  8 26 za mełr i wyżej. Loderowe materya w.' pię-
knycl kolorach od zł. 6'— d i 9 95 zi za kupon. Psruvieniie i Deskings, ilra-
ti V na .Jiundury dla urzędników pańs.wowycn, kolejowycn i talary dla sę­
dziów ; najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż materya uniformc we dla straży 
skarbowej i żandarmery! itd. itd. rcir^ła po cenach fabrycznych uznany z» 
rzetelny i renomo.tany fabryczny skład suuna

w Bernie.
Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówitń ściśle pod.ug wzorów.

Uwaga: Zwraca sie szczególna u r  gę PT Publiczności, że materye
przy sprowadzaniu bezpośredmem zn acznie są tańsze, juk biorąc c<d sprzeda­
jąc,. h. Firma KiessI Amhof w Bernie rozjyła w szelsie materye po oryginał- 
nyuś. co..acn fabrycznych bez doliczenia rabatu.

e.nzuladen.

(jegenstande der Yerhandlung smd:
1. Berieht des Ycrwaltungsraihes ilbor die Geschaftsfuhrung im Jahre 1899.
2. Beriekt des Reylsions^Aussckusses iiber den Recknungauksckluss pro 1899.
3. Antrag ded Yerwalfurg0ratkes uber die Veryypndung des Reinertragnisiea.
4. Wahl des Revisums-Ausschu3ses.
5. Erneuerung de& Verwaltungsr»theg.

Jipne Herrtn Actionare, welche der G3neral-Versammlung be. wohnen oder ikr Stimmreukt nach Mae^gabe der 
Statwten ansiiben woilen, h a b e n  ih re  A c tie n  b is  In c ln siv e  2 1 . A p ril l l f 0 0  in W ie n  bei atu- k. k. privilegirten 
ooterreichiscken Landerbank, in P r a g  bei der Filiale dieser Bank, tn G ra z  bei der Wechselstube der Steiermarkiscben 
Escomptebank und der Firma E. C. Mayer & Co., in Ł e m b e rg  bei der galizischen Aotien-Hypothekenbank, m K ra -
fcaa. C zern o w itz  oder T a rn o p o l  bei Jen Filialen dieser Bank, in O e rlin  bei der Beriiner Handelsgesellschaft, der
Deutschen Bank oder der Nafionalbaik fur Deutuchland, in F ra n k  f u r t  a. HI. bei der Deutschen Vereinsbank in S tu t t ­
g a r t  be. der Wurttembergischen Yereinsbank, in P a r i s  bei der Bauąue Imp. Roy. Privilegiee des Pay& Autrichiens 
Succursale de Paris ;n L o n d o n  bei der Anglio-Austrian Bank m utelst doppelt auszufertigender Cons: gnationen (wozu 
Bianquette bei den genannten Cassen umentgeltJtcb verabiolgl werden) zu erlegen und erhaiten mit der Empfangsbe- 
statigung Lieruber die LegrLnationakarte zur General-Yersammlung.

Im Yertretungsfaile miisssn die auf der Riickseite der Legitimationskarten vorgedruckten Yollmachten oingenan- 
dig unterferrigt werden.

W lEN, am 1 April 1900.

(Nacndrucu wird .ich . honorirt).

Der Y erwaltungsrath.

A- -A- * A ,Ł, ,Ś| \% -A- -6.- -ś. A iiiki aC3BV W ~ m
b u k l .d e iu

Księgarni katolickiej

M  f f l a f i j s ł .  I M i ą t

w Krakowie
wyszło święto d r u g ie  w y d a n ie

znakomitego d* sła
0. SOHOUPPEGrO. Tow. Jez .

pod tytułem:

ŚMIERĆ
i  i i i  m  t

Cena egz. w elegauokiei opra 
wie k futerałem 1 1 o r. i  210 g r .  
a a pizeayłką o 40 groszy więuej

I f ł y n  wydzierżawić lub kupió poszu 
Uje natychudasŁ Zgłoszenia: „Młynarz" 

l  wów, poste restante
W i l l i  o  7  pokojach ;tc. z 2 morgo 

Tin par! m  i  stajnią zaraz do najęcia 
lub pi ios jl.

Wiadomość A  Zacbariewicz, Ujejskie 
go 6.__________________________________

Nowości do ozdabiania pokoi!!!
Materye na m eble, portiery, fira n k i b ia łe  i krem ow e, story w  kolorach, dywany, chodniKi, 

strzyżone, w e ł.ia n e  m a m lh w e  i Kokosowe, kapy na łó żk a , serw e ty  na sto ły  ko łdry  jedw abn e i 
, ł raane. kocyki w e łn ia n e  i b aw e łn ia n e , sza lik i do d eko racy i, m akaty fran cu sk ie , urn ety, rogużki 

kokosowe. M eble stylow e.
P C *  Własna pracownia tapieer^Ka.

W . P K I H I I I  & i .  I G L E U H l
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 12.

Na święta
Masa mi ;dałowa p ' k. 70 ct. 

irzeJiowa pół k. 60 ct.
WizelKie -amówieai* wykonuje sta­

rannie na oznaczony czas

Cukiernia C-zestawa Schneidra
Łifow u l^ ztorego_ l. 32.________

Kamienica przy ul. i  ajerowskiej 
we Lwowie r t zaraz ao ^erzedani Wy- 
jażnien udziela adw. D .. "t,aliko%sH we 
liwowio ni Trzeciego nąja 6._______

■ 7 0  c t .
y  pół kilograma kawy nieiró#\anej 
Jbl" dobroci, aronu.tyc-nej, do nal ycia 

dynie tylko r handlu rd. Solec­
kiego, Lwów Batorego f 6 kl, wor.crhl 
franko wysyłam do kicb m-ojoccwooc' 

B e n l u O i ć  do sprzi inia Wiadomość 
Łyczakowska 4 7 . _________________

„ Ł e o n a r d ó w k a 11
aiez.ównznej dobroci a . i  żytnia woiua 
ntelka 1 w., pół ou.elki iw ct. poleca 

9andel L e o n a r d a  H o l e c h i e g o  Lwów 
Batorego *

L»ye u r j d i z  bznajmion. należycie 
i  manipulhoyą sądową "o ukuje sai az 
posady L ask .ec z^tc izenia pod JJyeta- 
: ;u si poste rest Rymanów. _ _  

ja  t o w a  3 .  Trzy, 'koję „ kuchnią 
i przedpokojem od Igo maja do wyna­
jęcia.__________ ________ _______________

D e  i  pokoje, nyża. huohnia, Szeptyc­
kiego 3 ubuk placu św. Jura zaraz do 
wynajęcia.

j& ou a  N i e m k a  pot.zeona do dwój 
,j  dzieci Zgłoszenia z odpisem świadectw 

Narząd dóbr Łopuszka mała o. p. Kań­
czuga.

70 ci. Dół tilograia W y
niezrównanej dobroci, aromatycznej, do 

nabyci jedynie tylko w handlu
Karola Bałłabana, Lwów

5-cio nilowe woreczki ffaukc do każdej 
sta yi pocztowej.___________

D o s p r z e d a n i a  IL mlecznych drów 
Tuston dwór, Halici

Agronom
z szkoł-j agronomiczną i praktyką 
zagranicą i w krs.u, o neonie w 
Złoczowskim, p o szu k u je  n n ejaba  
na ordynaryę. iŁaakawe oferty 
apmsza pod W  P Ajencya dzien­
ników, Pasaż Hau smana 9 Lwów.

04 dawien dawna za swaj dobruai i zapaohu znaną prawdziwą

H ERBA TJg R O S lrJ& K Ą
zbioru majuwago polc.t* HANDEL

W. ADAMOWICZA
w BRODACH na pagraniozu roayidkicn

H B O D O W

ui.t „Familijnej" bardzo dobrej . . . |-40
fon. „Kelanga de Mesca<>" w o.yg opakowań. ?-50

‘ 1 irys  opak.
herbat kwitło wy oś; n  i 
(ranoo 6 kilo S 00

funt „Imporial" Coaarskio] w eryg. opak. s-so 
funt „OkMioftó . ‘ z n a j , ,
Znakomita id WA „CEYL i ‘

i i P O H E S T H O L
(Maść Sapometitholnwa) 

nacieranie ból uś niefzająoe, wyrobu Eugeniusza taatuli, aptekarza 
w  Radomyślu koło Tarnowa.

Dostać można w każdej wiaks^ej a o tece 
po cenie: Słoik próbny I Kor. 40 hal. 
słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu nale^/tosu lub za za- 
liuzką wysyia wprost 2 razy deiennio 
apteka w  adomyślu koło Tarnowa.

Przo-yłwjąo pioniądze, dołączyć należy 
na p r z e k a z  12 nal. a na przesyłką ofran- 
ko^aną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką frarko I 
kor. 85 hal.

Celem ochrony przed nażladowniutwami 
proszę ż ą d u i w y ra ź n ie : „Sapom entholu wy­
robu Eugeniusza matuli “ l przy jm ow ać ty k o  
oryginalny w  opakow aniu, }'■ k i', p rzed s taw ia  
rysunek zm niejszony tu obok się zn a jd u ją c y .

WIGIERSKIE i NATURALNE
na miarę litr 45Act., w butelkach od 40 ct.

HF.GElAYERY i ZIFLENIAKI stare wyborne, butelka 50, 65, 80 ct. i 
wyżej. SAMORODNEPY 8t«re, wyśmienite, but*lka 80 ct. i 1 *L 
STARE TOKAJE i MASLA !2r: butelka od zł, 1-50. Wyśmienity KLO- 
STERI a  0, iRGER, MAILBERGER, NU3SBERGER butelka 65 ot. Au-
otryaokte oryginalne, w ćtudzo wielkim wyborze, po cenach barduo 
liskich. — KONIAK FRANCUSKI butelka od 2 zł. 50 ot. WÓDKI uaj- 
przedniej z e , duża. butelka od 75 ot, pół b u te lu  40 ot. Wielki wybór 

WIN i WÓDEK oryginalnych po cenaca iniżonych.
poleca handel pod palm^

ST A N ISŁ A W A  W OJCIECHOW SKIEGO NA STĘPCÓ W

Z . Z A C  UR<ry. !C Z i i  S k i  Lwów. Akademicka 6
;-c< ••— '• v ł --'-Ańfei i-.saas-Ĵ ^  j@;y

Redaktor odpowiodralny Wacław Maałowikl,

xxxxxxxxxxxx«x>;;o^.ocxxxx«

Praktyczna kuchnia J
czyii podwozu:k do przyrządzania potraw i Lgumin,

ułożyła dla m ło d y ch  "OHpodyń X

X  R ó ż a  l i l ^ & r e w i c a o w a d
Ozdobiona rycinami 541 ser., w oprawie 4 kor.

Nakładem fzaifgarni 
S e y fa r th a  i t z a j ^ o w e k ie g i  we Lwowie.

X  Do nabycia również i w innych ksi jgan iaoh.

© x x x x x x x x x ^x x x s rxxxxxxxxx&

ROWERY
STYRJA-PUCH-GRAZ

po oiacznie zniżonych cenach sprzedaj« dla G alicji ,7 
i wysyła cenoibi iylho za nadesłauiem 40 hal. i" 

w markach

P I E L E C K I  s i l .  L W Ó W  ™ * f i ' £ x r '
la odsprt idającycL wyścigowców i  członków Sokoli, znaczny opust.

Ha y I tow wyjeźdź: ątych na wystaw- paryską, polecamy specjalnie budo­
wane rowery z w s z e lk im i ulepsienia.m  i przybor«mi 12% ku z gwa;»ncja 3-lemi<;,

dla reklam y po IQ0 z łr
Z poważaniem i i T f l U A  F A U R E  A U - W E R K t i  

Joh. Puch & Como, Graz.

w Krakowie
podaje do wiidomości P. T. Bubliczaośoi, 

od dnia
re pocŁ^wszy

j \ rj z k
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■41
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41
41 
41 
41 
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4Ł

I g o  . , 1 3 0 0
płaci od wszelkich wkładek złożonych na książeczki 
osŁCz^a^ośot lub na rachunek ciężący, które d ,tąa nrzy- 

nomiły iV2% tylko »

|

Równocześnie zawiadamia Towarzystwo P. T. Człon­
ków swoich, żb pcbietaó bidzie tylko

S ° l[o '
od w ek sli zajadających począwszy Od Ig o  Maja 1300

(Przedruk nie będzie p/*cony).

r .
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a
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- ”$ctikmark6

Krople M ądKowe
B r A d y ’e g o  

(przsoten Msrli.ci iukI* krepie żołądkowej
sporządzał w aptoci „ z n »  K i t  Ig ron lagarn' 
K aro la Bredy i r l lwinin L F lw e h m i 'M  1. 
sa ry  i many środea lecanicty daiałający uaico aieie 1 
usmacniaj^oo nn żołąd-ii przy j r z  mtnoamcti w tnwiasala i 

innycl uolaglHo. ciach.
UBDii t\ «łKi 4U ct, Padw. flaszki 70 ev.

Masza zwrócić uwag? powtórnie, za moje krople żołądkowe , zeshikr-ć 
fałszowani *ia. Należy -wrócic uwagę przj rakupme m. powyższą mirke 
ochronna z p o 4 v  G. B ra c ly b w sry stk ie  wyrobyjjąko meprawdziwł
zwióclć, któreni* ną powyższą marko s v a d p iB « a a C .j .r i» A F  zaop ^ zor^

ICrouit żołądkowe apt. K. Brady
(d a w n ie j M arla o e lsk ie  żo łądko w e kro p le )

są w czerwona padał1' i opakowane ooraze.. Matki Aoskibj Mummelskiaj

#
Kaiaz Hausmana

LwowŁki i
Fotm PIajdbeii
(4b razy premiowano) 

fd  % do do 
wiuzenii

Wędrówka przez Dremio i jego 
malowniczą okolicę 

___________ Wafcp 10 centów.
i M o w n a

(jako sanrką „oh i arą) ąaoóśtrzońą. Pod marką ochro«uą 
masf się lajdouać ,* dp 

Hyi FiiaUow* podu"
Prawdziwe bruple żołądkowe »ą do nabicia we wHzys<klćh aptekach.

tetiyatimKatbłd#-"
EASDEL K W IE A U  i £4177

m u n d a  Knedla
we LwawtK, psse ri_« /atiti l i

polecz pol-,cr ujley z- 3ał«uki
HERBATĘ
zbiorą nusjowai i 

pół kl. Congo zł. 1.60 
Hoachong ' -rn» % -  

— zbiór uejc Jry i.~~
ẑyso™ czarna 4—

MeL-iga n Lend. 4,- - 
Wystawki urbaois

 .......................U10
Wyatswkl jajlejr 

■zych asrbat . 1.60

K A W Y
o T-»aa tystyu aromatycznym, 
ature cotbjMi frtauo jplacoaa dr 
kaśówj 1 tac,,1 . rocal „w®j 4% kikgz.

w po.eoaks!
Portorlco . 9.—  pó» k. - .9 0  
Ceba grubo ilfra . t.60 „ —• 90
Gsylon s Tlona 10" - . ,  1. -

■ B prsedLta 16.49 • s  1.04
n u s. flara. 10.73 B i.08B t penow i 10.7 j  m i.OC

Moraa wwu( jroia. m.H „ i.oa 
Jawa ałot 10.75 „ iJ b

n la  sS«hsy
Zamówijsia . prajtacyu wysyła się odwr łaą pocztą.

csbeRtooMMiauiiK. (*ejauajiiatsa» . ba. ,5fcBtw*™ww« #

S. MOTYLE W SKI 
KRZYSZK0WHK1

Lwów. plac Maryacki I. 6
(obok hoteia Frarcnakiegu) 

polecają :
Koszule męskie po 1.90, 2.26 do 8.

,  i, z  kołnierzami i man- 
"tetai pta/Bzytymi po 2.85 do £.60.

Kołnierza po 20, manszety po 36.
Bielizna w Tniar jak kosznle, apodnie 

i k .ftaniki nd 1 20 sa BKtukę.
Kąjęizelki do polowania z 'ękuwami, 

weiuiane, wtoczkowe i irehow* od 
S.50 za sitnkę

Skarpetki i pończochy męskie weł­
niane, nieianne i fildecosse od 20 et. 
za para.

Hawoloki ś bundy a^gi dskie i kr.iow  
wy.'obj od lo  zf <.a sztukę.

Pła: cze gumowi f zwyczajne palta 
tylko najnowszy krój) od 12 kł. za 
sztukę.

Koce angielskie g.aokie i jnitący ty­
grysiej skór; do jkrywania łozek 
i nóg od 7 zł-

ParasuiO angielskie i krajowego wyro­
bu od 2 zł. za sztukę.

Woda kolońska i perfamerya francu­
ską i angielska, :

Wyroby ze skóry jak pularei , tomy, 
kufry, tomy na akta, szkatuŁ- . torby 
urządzone do 20u za sztukę.

Gzapki bajrozmaitsz;fih  form do po- 
< róży i polowania oa 1 zk, począwszy.

Rękawiczki tj-’ko augielehie jak glacc« 
uchcwe, Josiowr ntcianno, jedwa 
bne wsłniane 1 fuirzanc.

Buciki _ męskie robione podłag naj­
świeższych ftłnf juk lakiery, szewro, 
z  .ielęcjj ikóry, czarne żóit«

Kalosze rosyjskie (peteraburgskie) i 
amerykańskie całkiem cienkii we 
wrzystaich fasonach.

Kapelusze i cylindry Habiga i angiel­
sku- do pory roku co sezont świeży 
fason.

Kruwaty we wszystkich fasonach po 
najniższych celtach od 25 centów 
•a sztuka,

€ .unik na żądbnie frank*.

Takie
i na jpłaty częściowe

bei poćwjższeu.a cen. 
N ajhdLZ e źród ło  zaK U psa

wszelkioh : ożil yuh gatunków 
djvaj3,ów, finutek, portyei, oho 
diuków, kap, koców, cołasr i 

der na. konie.

Speoj aluy oddsi&ł dla pra­
wda wy oh perskioh i  oryeutal- 
nyoh dywanów 1 portyer- Wy- 
sorfcowani dywany i po*tyery. 
tud^,»i wiele teszisea onodni- 
feów, pobujeoKnieniikiihieonach.
lllusirowaiiB oannikl grafie I franco
WszelKU hsty i zapytaniu aarasować 

należy:
*bo *1 jrzątin U ijd  tm Kiego 
J łb S  ^ n a ■ , a  I M Y M *  w.
Lwowie, ulica Syki ushs 1. 6., a’ n we 
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